
Komitety Ocalenia Narodowego

Samorzutne inicjatywy, 
obywatelska aktywność
TWORZĄCE SIĘ samorzut­

nie w różnych rejonach kraju 
Obywatelskie Komitety Ocale­
nia Narodowego stanowią dob­
rą płaszczyznę budowy patrio­
tycznego porozumienia ludności 
miast i wsi, załóg zakładów 
przemysłowych i instytucji, po­
szczególnych środowisk zawo-

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
WARSZAWA PAP Biuro Po­

lityczne KC PZPR na posiedze­
niu 6 bm. dokonało oceny ;y 
tuacji społeczno-politycznej i 
gospodarczej kraju, ze sr.czegół 
nym uwzględnieniem problema 
tyki wdrażania reformy gospo 
darczej.

Podkreślono znaczenie orga­
nizacyjno-technicznych wysił­
ków w kierunku przezwycięża­
nia trudności surowcowych, ma 
teriałowych i kooperacyjnych, 
a także zaostrzenia mechaniz-

(Dokończenie na str 2)

Kontrowersyjny 
projekt budżetu USA

WASZYNGTON PAP. Prezy­
dent USA, Ronald Reagan zwró 
c i się dziś do Kongresu o za­
twierdzenie kontrowersyjnego 
projektu budżetu rządowego na 
rok 1983 na sumę około 758 
mld dolarów. Piojekt ten cha­
rakteryzuje się dalszym wzro­
stem wydatków na cele woj­
skowe i cieciem funduszy na ce 
le socjalne

Koniec łestiwolomarai

Ale Opole i Sopot
pozostają...

W MINISTERSTWIE KUL­
TURY dokonano ostrej wery­
fikacji różnorodnych imprez 
festiwali i konkursów. W osta­
teczności plan imprez central­
nych obejmuje 63 pozycje (w 
roku ub — 150) Z bardziej 
znanych ostały się Dni Muzyki 
Karola Szymanowskiego (ma­
rzec, Zakopane), Festiwal Jazzu 
Tradycyjnego „Złota Tarka" 
(maj, Warszawa) „Jazz nad 
Odrą”  (maj, Wrocław), festiwa­
le piosenki — Opole i Sopot, 
Festiwal Piosenki Radzieckiej 
(czerwiec, Zielona Góra, po­
przedzony eliminacjami w 
kwietniu), Kołobrzeg 82, Świa­
towy Festiwal Chórów Polonij­
nych (lipiec Koszalin), „W rati- 
siavia Cantans”  (wrzesień, Wro­
cław), Warszawska Jesień, Fes­
tiwal Pianistyki Polskiej (wrze­
sień, Słupsk). Jazz Jamboree 
(październik, Warszawa)

Ministerialny wykaz nie obej 
muje imprez regionalnych — 
resort pozostawia w tym wzglę 
dzie swobodę władzom lokal­
nym, apelując jednak o o- 
szczędne gospodarowanie środ­
kami finansowymi (m)

Pożar hotelu w Tokio
TOKIO PAP D /iś rano w 

centrum Tokio spłonął hotel 
„New Japan”  Pożar spowodo­
wał śmieić co najmniej 30 o- 
sób. Kilkudziesięciu gości hote­
lowych odniosło obrażenia.

dowych. Węzłowe problemy pań 
stwa splatają się ściśle w pro­
gramach i poczynaniach łudzi 
dobrej woli z konkretnymi 
przedsięwzięciami o znaczeniu 
lokalnym, zmierzającymi do 
normalizacji i poprawy warun­
ków życia we wszystkich dzie­
dzinach.

W miastach i  wsiach Biało­
stocczyzny działa już ponad 70 
Komitetów Ocalenia Narodowe­
go. W samym Białymstoku jest 
ich 14 — w tym 5 w osiedlach. 
Powstałe z inicjatywy tereno­
wych organizacji partyjnych 
swą działalność podjęły m.in. 
od pomocy ludziom niepełno­
sprawnym i chorym.

Ponad 30 Obywatelskich Ko­
mitetów Ocalenia Narodowego 
powstało już w woj. łódzkim — 
w miastach, gminach, osiedlach, 
fabrykach, poszczególnych śro­
dowiskach. Wykorzystując m iej­
scowe inicjatywy, wspierają one 
przedsięwzięcia WRON mające 
na celu szybsze wyjście kraju

kryzysu politycznego i spo­
łeczno-gospodarczego oraz przy­
wrócenie ładu i spokoju.

Także w woj szczecińskim 
każdego dnia w jakimś mieście, 
w gminie, osiedlu lub zakładzie 
pracy zawiązuje się Obywatel­
ski Komitet Ocalenia Narodo­
wego. W naszym województwie 
jest takich komitetów 66.

Już niebawem  
„Baśnie11 

braci Grimm
Na co przeznaczymy dochód?

JAK już informowaliśmy, 
oddział Krajowej Agencji Wy­
dawniczej przygotowuje do 
druku drugi tytu ł „książki dla 
dziecka” . Zgodnie i  ustaleniami 
Rady Społecznej przy STK jest

(Dokończenie na sir. 2)

u ner
szczeciński
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Konkretny program
i«zedsięwzięć rządu
WARSZAWA PAP. Rzecznik prasowy rządu informuje: 5 lu- W y d a n o  ró w n ie ż  p o lec en ia  daty- 

tego br odbyło się pod przewodnictwem premiera gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego specjalne posiedzenie Rady Mim- nego, tw o rz e n ia  w a ru n k ó w  w zro s tu  
strów, na którym zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią okreś- p ro d u k c ji ro ln e j  
łono zadania dla rzędu i administracji państwowej wynikają- stM m e o n te n n la  n a  s ta no -
ce z sejmowego wystąpienia przewodniczącego Wojskowej Ra- w is k u , te d ro g a  w yjścLa P o ls k i *  
dy Ocalenia Narodowego. k ry z y s u  e k o n o m iczn e g o  p ro w a d z i

o rzez  re fo rm ę  gospodarczą. P roces
OBRADY r z ą d u  w  p ie r w s z e j  tk w ią  p o w ażn e  d y s p ro p o rc je  w re fo rm o w a n ia  g o sp o d ark i naródo -  

c zp ś n i d o t v c z v lv  i n f o r m a c j i  o  ro zw o 3u g o sp o d ark i n a ro d o w e j na- w e j, m im o  w a ru n k ó w  stanu w o- 
c z ę s c l a o t y c ^ y iy  m i o r m a c j l  o  rosj e w la ta c h  u b ie g ły c h . K ry z y s  je n ne g o , n ie  został an i na c h w ile  
s y t u a c j i  i g o s p o d a r c z e j  W  k r a j u  te i. u le g ł g w a łto w n e m u  zao s trzę - za h a m o w a n y  
w  1981 r o k u ,  k t ó r ą  p r z e d ł o ż y l i  n iu  w 1981 ro k u . S p o w o d o w a n e  to
D rz e w o d n ic z a C Y  Komisji Piano- ^ostało n o w y m i ja k o ś c io w o  z ja w is -  P o le co n o  resortom ze szczególną P _ ** ^  *  . .  k a m i w szczególności n ie d o jrz a łe  u w a gą  a n a lizo w a ć  skutki ru c h u
wanta 1 p r e z e s  Głównego Urzę- e k o n o m iczn ie , p rzysp ieszane skró- cen jaki aktualnie ma m ie js c e  w 
d u  Statystycznego. ce n ie  czasu p ra c y  sp o w o d o w a ło  gospodarce n a ro d o w e j.

spadek p ro d u k c ji, u d e rz y ło  zw łasz-
S Y T U A C J A  spo łeczno -gospodar- cza w  p rzem ys ł w y d o b y w c z y , p ro - m a ^ T F P N T F  R a d a  Mini» 

cza k r a ju  w u b ie g ły m  ro k u  u ie g - w a dząc do  g w a łto w n e g o  s p a d ku  N A b l Ę P N I L  « a a a  M in » -  
ta  d a lsze m u  zn ac zn em u  pogorszę - w y d o b y c ia  w ę g la  N a ra s ta ły  w  e fe k  strów ustaliła szczegółowe za- 
n lu . N a s tą p ił spadek po z io m u  p ro - c ie  tru d no ś ć! w  z a o p a trze n iu  gos- 
d u k c ji  m a te r ia ln e j. D ochód  n a r  o - p o d a rk i w  p a liw a  t su row ce , do - 
d o w y  w y tw o r z o n y  o b n iż y ł się o d a tk o w o  pog łęb io n e  m a le ją c y m i  
ok. 13 proc. W re z u lta c ie  p ogor- m o żliw o śc iam i im p o rto w y m i. N a ­
s z y ły  się w a ru n k i b y to w e  społe- s tą p ił zn ac zn y g łó w n ie  w y m u szo -  
cze ń stw a  W  ty m  s ta n ie  rze czy  j jy  w zro s t p łac i In n y c h  docho- 
w ła d z e  p ań s tw a  w  ub. ro k u  z tnu- d ów  p o zo sta ją cy  w  w y ra ź n e j  
szone b y ły  p o d e jm o w a ć  w ie lo k ro t-  sprzeczności z m a le ją c y m  pozio- 
n ie  t ru d n e  n a w e t d ra s ty c zn e  de- Jńem  p ro d u k c ji. P o n a d to  ty c ie  spo- 
c y z je  ( ja k  np . re g la m e n ta c ja  sp rze - łe czno -gospodarcze co ra z  b a rd z ie j 
dażv  to w a ró w ) w  im ię  zas p o ka ja  p a ra liż o w a ły  -  d e zo rg a n izu ją c  też  
n ia  e le m e n ta rn y c h  p o trze b  lu d n o ś- system  za rzą d za n ia  i o b n iża ją c  dys 
c i o raz  t ro s k i c s k ro m n ie j uposa- c y p lin ę  D rący -  w y w o ły w a n e  n a -  
żoną część sp o łe cze ń stw a , o e m e- g m in n ie  n ap ię c ia  społeczne i s t ra j-  
ry tó w  i re n c is tó w  ro d z in y  w ie -  k i .  T o  w s zys tk o  zad e c y d o w a ło  o 
lo d z ie tn e  w ie lc e  n ie p o m y ś ln y c h  w y n ik a c h

— ź ró d e ł k ry z y s u  społecznego gospodarczych u b ieg łeg o  ro ku .

(Dokończenie na str. 2)

Producenci sprzętu elektronicznego zapowiadają

Mniej sprzętu hi-fi,
więcej wyrobów standardowych

WARSZAWA PAP. Obrami, 
jakie można ujrzeć codzien­
nie przed sklepami radiowo- 
telewizyjnymi nie budzą opty 
mizmu; kolejki oczekujących 
ustawiają się już na kilka go 
dżin przed otwarciem skle­
pów, a nasiępnie przez cały 
dzień cierpliwie czekają na 
ewentualne dostawy.

czarno-biaie, Fakty te świadczą o 
głębokim nienasyceniu rynku 
sprzętem elektronicznym, do któ­
rego w ostatnim czasie klienci 
zdążyli się już przyzwyczaić.

W br. przemysł elektroniczny 
zamierza dostarczyć na rynek tyle 
samo sprzętu co w roku ubieg­
łym (pod względem wartościo-

(Dokończenie na str 3)

SZCZEGÓLNIE wytrwałym, po' 
tygodniu oczekiwania udaje się 
czasami doczekać chwili przywie­
zienia radioodbiorników, magneto­
fonów czy telewizorów koloro­
wych. Do czasu pojawienia się 
artykułów z wyższymi cenami — 
brano wszystko, „jak leci". Obec­
nie sytuacja zmieniła się o tyle, 
że bez kolejki możno zakupić 
praktycznie jedynie telewizory

Sluh na bis
W  J E D N E J  z g a ze t szw a jc a rs k ic h  

u k a z a ło  się o s ta tn io  nas tę p u jąc e o - 
g łoszen ie : „ P o n ie w a ż  podczas ślubu  
w ie le b n e g o  p a s to ra  S c h re ie ra  ’-le 
w szyscy p ra g n ą c y  uczestn iczyć w 
t e j  c e re m o n ii z m ie ś c ili się w  ko  
śc ie le , je j  p o w tó rz e n ie  — za  zgodą  
m ło d e j p a ry  — odbędzie  sie w 
środę , o godz. 17.M

' C E L U  p rz e c iw d z ia ła n ia  z ja ­
w is k o m  k ry z y s o w y m  w  gospodarce  
R ad a  M in is tró w  p o le c iła  K o m is ji 
P la n o w a n ia  i o d p o w ie d n im  re so r­
to m  k o n s e k w e n tn e  d z ia ła n ie  na 
rzecz zm ia n  w  s tru k tu rz e  p ro d u k ­
c j i  p rz e s ta w ie n ie  p ro d u k c ji na 
a r ty k u ły  k tó r e  m ożna w y tw a rz a ć  
z k r a jo w y c h  m a te r ia łó w  i  s u ro w ­
ców , n a  ro zsze rze n ie  w y m ia n y  to ­
w a ro w e j i w s p ó łp ra c y  gospodar­
cze j i  k r a ja m i s o c ja lis ty c zn y m i. 
Z a d a n ie m  n a jp iln ie js z y m  je s t okreś  
le n ie  1 w d ro ż e n ie  ro z w ią z a ń  po­
z w a la ją c y c h  w  w ię k s zy m  n iż  obec­
n ie  s to p n iu  w y k o rz y s ta ć  o o te n c ts ł 

.........- ......................... .

Nowe cła
na importowane
samochody

WARSZAWA PAP. Rozpo­
rządzeniem ministra handlu za 
granicznego z dniem 8 bm. 
wprowadzone zostają nowe cła 
na samochody osobowe spro­
wadzane z zagranicy przez oso­
by prywatne. Nowa taryfa cel­
na obejmuje również samocho­
dy polskiego pochodzenia: „Fia­
ty ” 125p i I26p, „Polonezy” , 
„Warszawy”  „Syreny”  i „Ny-

(Dokończeme na str. 2)

Zima najwięcej uroku ma w górach. A u nas — leje...
CAF — A. Rybczyński

DZIŚ
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Konkretny program przedsięwzięć rzędu
(Dokończenie ze str. I)

dania, wynikające z wystąpie­
nia w Sejmie, w dniu 25 stycz­
nia br. przewodniczącego Woj­
skowej Rady Ocalenia Narodo­
wego, premiera Wojciecha Ja­
ruzelskiego. Ustalając zadania 
najbardziej pilne określono spo 
sób i  terminy realizacji, odpo­
wiedzialność członków Prezy­
dium Rządu i właściwych m i­
nistrów za ich wykonanie.

W SFERZE 
GOSPODARCZEJ:

♦  K O M IS J A  P L A N O W A N IA  p rzy  
R a d z ie  M in is tró w  z o s ta ła  zo b o w ią ­
z a n a  do  z w e ry f ik o w a n ia  „ p ro g ra ­
m u  p rz e z w y c ię ż a n ia  k ry z y s u  oraz  
s ta b i liz a c ji g o s p o d a rk i”  z u w z g lę d ­
n ie n ie m  zm ie n io n y c h  w a ru n k ó w  go  
«p o d a ro w a n ia . P o le co n o  o p ra c o w a ­
n ie  za ło żeń  p rz e b u d o w y  s tru k tu ry  
g o sp o d ark i, k tó ry c h  ce le m  będzie  
o d zy s k a n ie  suw ere n no ś c i gospodar­
c ze j k r a ju ,  o g ra n ic z e n ie  n a d m ie rn e j 
gale in o ś c ł p ro d u k c ji od im p o rtu ,  
p rz e s ta w ie n ie  p rze m y s łu  n a szersze 
w y k o rz y s ta n ie  k r a jo w y c h  zasobów  
s u ro w c o w o -ro a te r ia ło w y c h . P la n  
d z ia ła ń  d o ra źn y c h  w ty m  zak re s ie  
p o w in ie n  b y ć  p rz e d s ta w io n y  R a ­
d z ie  M in is tró w  w  m a rc u  b r ., a 
k o m p le k s o w y c h  i d łu g o fa lo w y c h  — 
w  trze c im  k w a r ta le  b r.

T a k ż e  do m a rc a  m a  być  
p rz e d s ta w io n y  p ro g ra m  rozszerze­
n ia  w s p ó łp ra c y  g o spodarczej z  
k r a ja m i R W P G . Z o b o w ią za n o  k o . 
m is ję  jeszcze w lu ty m  przed łoży ć  
z a k tu a liz o w a n ą  k o n c e p c ję  ro z w ią ­
z y w a n ia  p ro b le m ó w  p ła tn ic zy c h  z  
k r a ja m i k a p ita lis ty c z n y m i. O d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  z a  w y k o n a n ie  tyc h  
zad a ń  z ło żo n a  zos ta ła  n a  w ic e p re ­
m ie ra  z b .  M a d e ja .

♦  M in is tro w i ro ln ic tw a  i  gospo­
d a r k i  ż y w n o ś c io w e j p rz y  w s p ó ł­
d z ia ła n iu  w ic e p re m ie ró w  R o m a n a  
M a lin o w s k ie g o  i  Z b ig n ie w a  M a d e ja  
p o lec o n o  w  m a rc u  b r. p rze d s ta w ić  
z a k tu a liz o w a n y , k o m p le k s o w y  p lan  
p rzed s ię w zię ć  w z a k re s ie  ro z w o ju  
ro ln ic tw a .

♦  Z o b o w ią z a n o  m in is tró w *  f in a n ­
sów , r o ln ic tw a , p ra c y , p ła c  i sp ra w  
so c ja ln y c h , p rzew o d n ic zą c e g o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  C en ł  p rezesa  
G łó w ne g o  U rz ę d u  S ta ty s tyc zn eg o  
do  o p ra c o w a n ia  w  lu t y m  b r . z a ­
sad k s z ta łto w a n ia  p a ry te tu  do ch o ­
d ó w  m ię d z y  m ia s te m  i  w s ią . K o o r ­
d y n a c ję  p ra c  n ad  t y m i zas ad a m i 
po lecono w ic e p re m ie ro m : R o m an o ­
w i M a lin o w s k ie m u  i Z b ig n ie w o w i  
M a d e jo w i.

+  M in is te r  —  p e łn o m o c n ik  rzą du  
ds. re fo rm y  gosp o d arc ze j W ła d y s ła w  
B a k a  p o w in ie n  o p rac o w ać  do m a r ­
ca  b r . o ra z  w d ro ży ć  system  a n a liz  
|  ocen fu n k c jo n o w a n ia  m e c h a n iz ­
m ó w  re fo rm y , a b y  w  p o rę  e l im i-

Posiedzenie
Biura Politycznego

KC PZPR
(Dokończenie ze sir. 1)

mów kontrolnych m. in. w spra 
wie ustalania cen.

Wskazano na konieczność 
zintensyfikowania działań za­
kładowych instancja i organiza­
c ji partyjnych nad rozwiązy­
waniem konkretnych proble­
mów gospodarczych oraz mobi­
lizowaniu załóg na rzecz o- 
szczędinej i wydajnej działal­
ności produkcyjnej. Biuro Po­
lityczne wyraziło uznanie gór­
nikom, których trud owocuje 
wzrostem wydobycia — tak po­
trzebnego krajowi — węgla.

Wobec ciągle niedostatecznej 
znajomości mechanizmów refor 
my gospodarcze j  zalecono wzmo 
żenie akcji szkoleniowej na te­
mat zasad je j działania i me­
tod wprowadzania.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zatwierdziło zadania dla wy­
działów Komitetu Centralnego 
oraz terenowych instancji 1 or­
ganizacji partyjnych wynikają­
ce z wystąpień a towarzysza 
Wojciecha Jaruzelskiego w Sej­
mie w dniu 25 stycznia br.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją o treści lis ­
tów, skarg i sygnałów kiero­
wanych do Komitetu Central­
nego PZPR Wyciągnięto sto­
sowne wnioski wychodzące na 
spotkanie społecznym oczekiwa 
niotm i  życzeniom.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
także stan przygotowań do V II 
Plenum KC PZPR,

n o w ać  bąd ź  osłab ić , te  za g ro że n ia  
d la  ce ló w  re fo rm y , k tó re  m ogą  
p o ja w ić  się w s k u te k  z m ie n ia ją ­
cy ch  się w a ru n k ó w  go sp o d aro w a­
nia.

♦  M in is tro w i p ra c y  o raz  p e łn o ­
m o c n ik o w i rz ą d u  ds. r e fo rm y  gos­
p o d a rc ze j rząd  p o le c ił op rac o w ać  
w  te rm in ie  do  k o ń c a  m a rc a  b r, 
zas ad y  no w eg o  system u p lac.

♦  M in is tro w ie  p ra c y , fin an s ów , 
ro ln ic tw a  o ra z  in n y c h  w ła ś c iw y c h  
re s o rtó w  m a ją  w  k w ie tn iu  b r . za ­
k o ń c zy ć  p ra c ę  nad  za p o w ie d z ia ­
n y m  w  S e jm ie  p rze z  p re m ie ra  
p ro je k te m  n o w e j u s ta w y  o zaopa­
trz e n iu  e m e ry ta ln y m  p ra c o w n ik ó w  
g o sp o d ark i u s p o łe czn io n e j.

M in is tro w ie  zo s ta li ró w n ie ż  zobo ­
w ią z a n i do p rz e d s ta w ie n ia  w  k w ie t  
n lu  p ro je k tu  u s ta w y  o z a o p a trz e ­
n i u  e m e ry ta ln y m  ro ln ik ó w  in d y w i­
d u a ln y c h . K o o rd y n o w a ć  te p ra c e  
będą w ic e p re m ie rz y  R o m a n  M a ­
lin o w s k i 1 Ja n u sz  O b o d o w sk i,

♦  R zą d  o p ra c u je  sy ste m  w y ró w ­
n y w a n ia  ko s ztó w  u trz y m a n ia  spo­
w o d o w a n y c h  z w y ż k ą  cen  a r ty k u ­
łó w  p rze m y s ło w y c h  o p o d staw o ­
w y m  zn ac zen iu  d la  ż y c ia  lu dnośc i. 
M in is t ro w ie  p ra c y  o ra z  fin a n s ó w  
p rz e d s ta w ią  jeszcze w  lu ty m  b r. 
ko n c e p c ję  te g o  sy stem u. R ó w n o ­
cześn ie m in is te r  f in a n s ó w , p rze ­
w o d n ic zą c y  P K C  i  p e łn o m o c n ik  
rzą d u  ds. r e fo rm y  g o sp o d arc ze j ro -  
s ta li z o b o w ią z a n i ta k ż e  w  ty m  t e r ­
m in ie  o p rac o w ać  system  zap o b ie g a ­
n ia  n ie p r a w id ło w e j k a lk u la c ji  kosz­
tó w  I  u s ta la n ia  een  a r ty k u łó w  
p rze m y s ło w y c h  w p rze d s ię b io r­
s tw a c h . W y k o n a n ie  n ad zo ro w a ć  bę­
d z ie  w ic e p re m ie r  .Janusz O b o d o w -  
ski.

♦  R ząd  p o le c ił m in is tro w i f in a n ­
só w  o ra z  m in is tro w i p ra c y  p r z y ­
g o to w a ć  1 p rz e d s ta w ić  w s p ó l­
n ie  w  m a rc u  b r . system  k o u  
ł r o l i  i  zas ad y  o p o d a tk o w a n ia  do ­
ch o d ó w  lu d n o śc i ce le m  u re g u lo w a ­
n ia  p ro b le m u  n ie u za s a d n io n y c h  I 
n a d m ie rn y c h  do ch o d ó w . N a d zó r  
nad  re a liz a c ją  teg o  za d a n ia  p o w ie ­
rzo n o  w ic e p re m ie ro w i J a n u szo w i 
Oh od o w s k i em  u .

♦  M in is te r  g ó rn ic tw a  i  en e rg e ­
t y k i  m a  p rz y  w s p ó łp ra c y  odnoś­
n ych  re s o rtó w  o p rac o w ać  i  p rze d ­
ło ż y ć  rz ą d o w i w lu ty m  b r . ocenę  
w y k o n a n ia  zo b o w ią za ń  w o b ec g ó r­
n ic tw a  i  g ó rn ik ó w , zw ła s zc za  w  za  
k re s ie  p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y , 
w a ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  o raz  
m ie s zk a n io w y c h . N a d z ó r  nad ty m  
za d a n ie m  p o w ie rzo n o  w ic e p re m ie ­
ro w i A n d rz e jo w i J e d y n a k o w i.

♦  M in is te r  a d m in is tra c ji ,  gospo­
d a r k i te re n o w e j i o c h ro n y  ś rodo ­
w is k a  w e  w s p ó łd z ia ła n iu  z  p re z e ­
sem  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  S pó l d z id  
czości B u d o w n ic tw a  M ie s z k a n io w e ­
go o p ra c u je  k o m p le k s o w y  p ro g ra m  
b u d o w n ic tw a  m ie s zk a n io w e g o  do  
+900 ro k u . Z a s a d y  u d z ie la n ia  po ­
m o c y  p a ń s tw a  d la  n o w o  tw o rz o ­
n y c h , m a ły c h  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a ­
n io w y c h  o p ra c u ją  w  lu ty m  b r. — 
m in is tro w ie : a d m in is tra c ji , b u d o w ­
n ic tw a  i  p rze m y s łu  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h , p reze s i N aro d o w e g o  
B a n k u  P o ls k ieg o  i  B a n k u  G ospo­
d a r k i  Ż y w n o ś c io w e j w e  w s p ó łd z ia ­
ła n iu  z prezesem  C Z S B M . N a d zó r  
nad w y k o n a n ie m  ty c h  za d a ń  zosta ł 
p o w ie rz o n y  w ic e p re m ie ro w i J e rz e ­
m u  O zd o w s k ie m u ,

♦  O d p o w ie d n im  m in is tro m , pod  
pieczą w ic e p re m ie ró w  E d w a rd a  K o ­
w a lc z y k a  1 J e rze go  O zd o w s k ie g o , 
rzą d  p o le c ił o p rac o w ać  d o  ko ń c a  
m a ja  b r . p la n  ro z b u d o w y  in f r a ­
s t r u k tu r y  o s ie d lo w e j, zw ła szc za  
ż ło b k ó w  ! p rzed s zko li.

♦  J e d n o lite  zasady u s ta la n ia  
czynszu  p rze d s ta w ią  w  m a rc u  b r . 
m in is tro w ie :  a d m in is tra c ji , f in a n ­
sów , p ra c y , p rze w o d n ic zą c y  P K C  
w s p ó ln ie  a p rezesem  C Z S B M . T a k ­
ie  w  ty m  te rm in ie  re s o rty  zobo­
w ią z a n e  z p s ta ły  do  o p ra c o w a n ia  
p rzed s ię w zię ć  z a p e w n ia ją c y c h  t e r ­
m in o w ą  re a liz a c ję  b u d o w n ic tw a  
szp ita ln e g o  o ra z  ro zb u d ow ę b azy  
lo k a lo w e j s łu żb y  zd ro w ia . N ad zó r  
n ad  ty m i 'z a d a n ia m i po w ie rzo n o  
w ic e p re m ie ro m  A n d rz e jo w i J e d y n a ­
k o w i i  J e rze m u  O zd o w s k ie m u .

♦  Z a k tu a liz o w a ć  p la n  p rzed s ię ­
w z ię ć  s łużąc yc h  ro z w o jo w i p ro d u k ­
c j i  p o d s ta w o w y c h  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h  o ra z  zm ie rz a ją c y c h  do 
szerszego w y k o rz y s ta n ia  s u ro w có w  
lo k a ln y c h  ( te rm in  —  k w ie c ie ń  b r.), 
a ta k ż e  k o n k re tn y  p la n  p rz e c iw ­
d z ia ła n ia  m a rn o tra w s tw u  o ra z  u -  
p o w sze ch n ie n ia  oszczędnych  m e to d  
b u d o w n ic tw a , zm n ie js z e n ia  jego  
m a te r ia ło -  i  e n e rg o ch ło n n o śc i ( te r ­
m in  —  m a rze c  b r .)  —  zad a n ie  to  
zlecono  m in is tro w i b u d o w n ic tw a , 
p rz y  w s p ó łu d z ia le  p reze sa  C Z S B M  
i  w o je w o d ó w .

♦  D łu g o fa lo w ą  k o n c e p c ję  ro z w o ­
ju  sy s te m u  k o m u n ik a c ji  p u b lic z n e j, 
w  ty m  zw ła szc za  ro z w ią z a n ia  p ro ­
b le m u  u c ią ż liw y c h  d o ja zd ó w  do 
p ra c y  w  m ia s tac h  p rz y g o tu je  w  
te rm in ie  do  k o ń c a  m a rc a  b r . m i­
n is te r  k o m u n ik a c ji  w s p ó ln ie  z m i­
n is tre m  a d m in is tra c ji o raz  odpo­
w ie d n ią  k o m ó rk a  K o m is j i P la n o ­
w a n ia  R M . K o o rd y n a c ję  p ra c  z w ią ­
za n y c h  7. ty m  za d a n ie m  za p e w n i 
w ic e p re m ie r  A n d rz e j J e d y n a k  i  od ­
p o w ie d n io  J e rz y  O zd o w s k i,

♦  M in is t ro w ie :  a d m in is tra c ji  o - 
ra a  h u tn ic tw a  m a ją  do  k w ie tn ia

b r, p rze d s ta w ić  dostosow any do o- 
b ec n yc b  w a ru n k ó w  p la n  p rzed s ię ­
w z ię ć  w zm a c n ia ją c y c h  zap lecze  
te c h n ic zn e  o raz  p o p ra w ia ją c y c h  
e k s p lo a ta c ję  w  ce lu  zap o b ie żen ia  
p o g a rs za n iu  się s ta nu  k o m u n ik a c ji  
m ie js k ie j,  p o p ra w y  w y k o rz y s ta n ia  
ta b o ru  k o m u n ik a c ji .

♦  P r o je k t  d e c y z ji w  s p ra w ie  b u ­
d o w y  m e tra  w  W a rs za w ie  jeszcze  
w  m a rc u  b r . p rze d ło ży ć  m a  p re z y ­
d e n t m . st. W a rs z a w y  w  p o ro zu ­
m ie n iu  z  K o m is ją  P la n o w a n ia  R M  
i  o d p o w ie d n im i re s o rta m i, ta k  ab y  
ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  rozpocząć  
p ra c e  b u d o w la n e . P ra c e  n ad  za ­
p ro je k to w a n ie m  tego  w ie lk ie g o  
p rze d s ię w z ię c ia  k o o rd y n o w a ć  b ę­
d z ie  w ic e p re m ie r  A n d rz e j J e d y n a k .

♦  M in is tro w ie  a d m in is tra c ji , zd ro  
w ia  i  o p ie k i s p o łe czn e j o raz  o św ia ­
t y  i w y c h o w a n ia  p rz y  k o o rd y n a c ji  
o d p o w ie d n io  w ic e p re m ie ró w  E d ­
w a rd a  K o w a lc z y k a  i Je rze go  O -  
zd o w sk ie g o  po zak o ń cze n iu  p rze ­
g lą d u  zas o b ó w  lo k a lo w y c h  u ż y tk o ­
w a n y c h  d o ty ch c zas n a  eele b iu ro ­
w e m a ją  s u k ce sy w n ie  in fo rm o w a ć  
rzą d  o z a a w a n s o w a n iu  a d a p ta c ji  
ty c h  lo k a l i  d la  p o trzeb  m ie s zk a n io ­
w y c h , s łu ż b y  z d ro w ia , o ś w ia ty  I  u -  
sług.

♦  Z o b o w ią z a n o  m in is tra  łą c zn o ­
ści pod n a d zo re m  w ic e p re m ie ra  
E d w a rd a  K o w a lc z y k a  do  p rzed s ta ­
w ie n ia  w  k w ie t n iu  b r .  k o n c e p c ji 
u s p ra w n ie n ia  i  u n o w o cze śn ie n ia  
p o c z ty  i  us ług  te le k o m u n ik a c y j­
n y c h  w  e e lu  lepszego z a s p o k a ja n ia  
p o trze b  sp o łecznych  t  tego  z a k re ­
su.

W SFER5ŁE
SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ

WYTYCZONE zadania, odpo­
wiadające intencjom uchwały 
IX  Zjazdu PZPR, podporządk­
owane zostały głównej tezie wy­
stąpienia sejmowego premiera 
Wojciecha Jaruzelskiego o po­
trzebie uczynienia z Polski pań­
stwa silnego, rządnego i spra­
wiedliwego oraz pogłębienia so­
cjalistycznej demokracji we 
wszystkich jej przejawach.

+  W Y C H O D Z Ą C  z  za ło żen ia , że 
t ra fn e  d e c y z je  w ła d zy  i  a d m in i­
s tra c ji w y m a g a ją  ro b o czy ch  k o n ­
ta k tó w  ze sp o łe cze ń stw e m  oraz  
zn a jom oś c i jego  o p in ii i  po g ląd ó w , 
po lecono s ze fo w i U rzę d u  R a d y  M i ­
n is tró w  i  m in is tro w i a d m in is tra c ji  
o p rac o w ać  w lu ty m  b r . system  k o n  
s u lta c ji s p o łe czn e j. z a p e w n ia ją c y  
zw ła szc za  s ze ro k i u d z ia ł p rzed s ta ­
w ic ie li  ś ro d o w is k  ro b o tn ic zy c h  i  
c h łop s k ich , a ta k ż e  p rze d s ta w ić  
zasady p o w o ły w a n ia  i  d z ia ła n ia  
sp o łecznych  ra d  k o n s u lta c y jn y c h  
p rz y  w o je w o d a c h .

+  Z o b o w ią za n o  rz e c z n ik a  p raso ­
w ego  rzą d u  i p rzew o dn iczą ce go  
K o m ite tu  ds. R T V  do p rze d s ta w ie ­
n ia  w  m a rc u  b r . p ro p o z y c ji udosko  
n a le n la  sy s te m u  in fo rm a c ji  spo łe­
c ze ń s tw a  p rze z  p rasę, ra d io  1 te le ­
w iz ję  o  p ra c a c h  o rg a n ó w  w ła d z y  
i  a d m in is t ra c ji  p a ń s tw o w e j w s zy ­
s tk ic h  szc zeb li. O p ra c o w a n ie  ko ncep  
c j i  P a ń s tw o w e g o  O ś ro d ka  B a d a n ia  
O p in ii P u b lic z n e j w  lu ty m  b r . z le ­
cono s ze fow i U R M  i rze c zn ik o w i 
p ras o w e m u  rzą d u , n a to m ia s t p ro ­
je k t  u s ta w y  o p ra w ie  p ra s o w y m  
p rz y g o tu ją  m in is te r  s p ra w ie d liw o ­
ści i r z e c z n ik  p ra s o w y  rzą d u  w  
te rm in ie  d o  k w ie tn ia  b r. K o o rd y ­
n a c ję  re a liz a c y jn ą  z łożono n a  w i­
c e p re m ie ra  M . R ak o w sk ie g o .

+  M in is t r a  k u l tu r y  ! s z tu k i w  
p o ro z u m ie n iu  z o d p o w ie d n im i m i­
n is tra m i zo b o w ią zan o  do o k re ś le n ia  
w  k w ie tn iu  b r . zadań  o rg an ó w  
p a ń s tw o w y c h  w  s fe rze  k u l tu r y , u -  
w z g lę d n ła ją c y c h  obecne w a ru n k i

społeczno -gospodarcze k r a ju ,  a 
ta k że  do p o w o ła n ia  w  lu ty m  b r. 
N a ro d o w e j R a d y  K u lt u r y  o raz  do  
u tw o rz e n ia  w lu ty m  br. F u n duszu  
R o z w o ju  K u lt u r y  N a ro d o w e j. P o le ­
cono m u  p rze d s ta w ić  w  m a rc u  b r . 
zak re s  p rzed s ię w zię ć  n ie zbę d n yc h  
d la  zw ię k s ze n ia  p ro d u k c ji ks ią żek  
o 25 p roc.

P o s ta n o w io n o  ró w n ie ż , iż  m in i­
s te r k u l tu r y  w s p ó ln ie  z m in is tre m  
n a u k i, s z k o ln ic tw a  w yższego  i 
te c h n ik i, o ś w ia ty  1 w y c h o w a n ia , 
p rze w o d n ic zą c y m  K o m ite tu  ds. R a  
d ia  i  T e le w iz ji  p rz y g o tu ją  do k w ie t  
n ia  b r . ko n c e p c ję  p ro g ra m o w ą  
d z ia ła ń  n a  rzecz p o p ra w y  czysto­
ści ję z y k a  p o lsk iego  w  system ie e- 
d u k a c ji , w  ś rod k ac h  m asow ego  
p rz e k a z u  i  w  ty c iu  p u b lic z n y m . 
K o o rd y n a c ję  w y m ie n io n y c h  p rac  
w  za k re s ie  k u l tu r y  s p ra w o w a ć  b ę­
d z ie  w ic e p re m ie r  M ie c zy s ła w  R a ­
k o w s k i.

♦  M in is tro w i n a u k i p rz y  w spół­
u d z ia le  P re z y d iu m  P A N  i  za in te ­
re s o w a n y c h  re s o rtó w  p o lecono  za ­
k o ń c zy ć  w  m a rc u  b r . p ra c e  nad  
p ro je k ta m i u s ta w  o P A N  i  in s ty ­
tu ta c h  n au k o w o -b a d a w c zy c h .

♦  M in is te r  p ra c y  w  p o ro zu m ie ­
n iu  z o d p o w ie d n im i k ie ro w n ik a m i  
re s o rtó w  z o b o w ią za n y  zosta ł d o  p r2 y  
g o to w a n ia  w  m a rc u  b r . p a k ie tu  
p iln y c h , d o ra źn y c h  p rzed s ię w zię ć , 
k tó r e  p o d jąć  n a le ży  jeszcze w  1982 
ro k u  w  tro sc e  o p o p ra w ę  w a ru n ­
k ó w  ż y c ia , n a u k i I p ra c y  m ło d z ie -

+  M in is te r  a d m in is tra c ji , szef 
U R M  i  p e łn o m o c n ik  rzą d u  ds. r e ­
fo rm y  gosp o d arc ze j p o w in n i w  lu ­
ty m  b r . zak o ń czy ć  p ra c e  n ad  p ro ­
je k t a m i ro z w ią z a ń  p ra w n o -o rg a n i­
z a c y jn y c h , k tó ry c h  ce le m  je s t pod­
n ie s ie n ie  ra n g i ó ra z  p o p ra w a  ja ­
kości i e fe k ty w n o ś c i p ra c y  a d m i­
n is tra c j i p a ń s tw o w e j w s zys tk ic h  
szczeb li. W  lu ty m  b r. p o w in n y  być  
za k o ń czo n e  p ra c e  n a d  p ro je k te m  
u s ta w y  o p ra g m a ty c e  u rz ę d n ic z e j 
o ra z  k o d e ks em  zasad ety czn yc h , 
k tó r y  o b o w ią zy w a ć  b ęd z ie  p ra c o w ­
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . Z o stan ie  
w p ro w a d zo n a  w  ż y c ie  zasada Jaw ­
ności w y n a g ro d ze ń , a ta k ż e  u s ta lo ­
n y  sposób s k ła d a n ia  zeznań  o sta­

n ie  m a ją tk o w y m  p rzez  m ia n o w a ­
n y c h  p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji  
p a ń s tw o w e j

♦  Z m o d y f ik o w a n ie  zasad p o lity ­
k i  k a d ro w e j o ra z  unow o cze śn ie n ie  
system u p o dnoszen ia  k w a l i f ik a c j i  
k a d r  po lecono m in is tro m  a d m in i­
s tra c ji  p ra c y  o ra z  sze fow i U R M  
pod k ie ru n k ie m  w ic e p re m ie ra  J a ­
nusza O b o d ow sk iego  — stosow ne  
p rze d s ię w z ię c ia  p rze d s ta w ią  o n i 
R a d z ie  M in is tró w  w  m a rc u  b r.

♦  P e łn o m o c n ik a  rzą d u  ds. re fo r ­
m y  g o spodarczej i  o d p ow ied n io  
sze fa  U R M  zo b o w ią zan o  do za k o ń ­
cze n ia  w  m a rcu  b r . p rac  nad  do ­
sk o n a le n ie m  i  u p ro szc zen ie m  s tru k  
t u r y  o rg a n iz a c y jn e j, re d u k c ją  p rze  
ro s tó w  e ta to w y c h  i  k o re k tą  zasad  
fu n k c jo n o w a n ia  c e n tr a ln e j a d m in i  
s tra c ji  p a ń s tw o w e j.

ó  S ze f U R M  o p ra c u je  w  m a rc u  
b r . m e to d y  zw ię k s za ją c e  sk u te cz­
ność d z ia ła n ia  zaw o do w eg o  i spo­
łecznego  a p a ra tu  k o n tro li.

♦  K o m ite t  S p o łe c zn o -P o lity c zn y  
R a d y  M in is tró w  pod p rz e w o d n ic ­
tw e m  w ic e p re m ie ra  M ie c zy s ła w a  
R ak o w sk ie go , b io rą c  za podstaw ę  
se jm o w e p rze m ó w ie n ie  p rezesa R a ­
d y  M in is tró w , p rze d s ta w i w  lu ty m  
b r . spo łeczeństw u  i p o d da  pod d y s ­
k u s ję  zespół p o lity c zn y c h  p rzes ła ­
n e k  d la  o d ro d ze n ia  ru c h u  za w o ­
dow ego  w  Polsce.

♦  R ząd  p o le c ił sze fo w i U R M  o- 
ra a  m in is tro m  s p ra w ie d liw o ś c i 1 
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  p rzy g o to w a n ie  
w  m a re u  b r . p ro p o z y c ji w p rze d ­
m io c ie  u m a c n ia n ia  p raw o rząd n o śc i 
w  fu n k c jo n o w a n iu  o rg a n ó w  p a ń ­
s tw o w y c h . a  ta k ż e  k o n ty n u o w a n ia  
i  za o s trze n ia  d z ia ła ń  m a ją c y c h  n a  
ee lu  dalszą p o p ra w ę  bezp ieczeń ­
s tw a  i  p o rzą d k u  p u b lic zne g o  w  
k r a ju .

+  M in is tro w i p ra c y  z lecono w  
m a rc u  b r . zeb ra ć  i  p rze d s ta w ić  
w n io s k i d o tyczące r o z w ija n ia  d z ia ­
ła ln o ś c i z a k ła d o w y c h  k o m is ji so­
c ja ln y c h . P o lecono  zw ię k s ze n ie  po ­
m o c y  ty m  k o m is jo m  ze  s tro n y  ad ­
m in is tra c ji.

♦  M in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i zobo­
w ią z a n y  zosta ł do p rze d s ta w ie n ia  
w  m a rcu  b r . p ro je k tó w :  u s ta w y  o 
zap o b ie g an iu  i  z w a lc za n iu  d e m o ra ­
l iz a c j i  o raz  p rzestępczości n ie le t ­
n ic h  o ra z  u s ta w y  o p rz e c iw d z ia ła ­
n iu  p as o żytn icze m u  t ry b o w i ży c ia . 
K o o rd y n a c ję  p ra c  nad o b o m a p ro ­
je k ta m i p o w ie rzo n o  w ic e p re m ie ro m  
J e rze m u  O zd o w s k ie m u  i  M ie c zy s ła ­
w o w i R a k o w s k ie m u .

Już niebawem „Baśnie i i

(Dokończenie ze str. 1)

to zestaw „Baśni”  braci Grimm. 
Obecnie rzecz jest już w ko­
rekcie, co oznacza, że w naj­
bliższych dniach wejdzie na ma 
szynę drukarską.

Tym razem nie powędruje od 
razu z niej do kiosków, ponie­
waż ta „gazetówka”  będzie już 
cięta i zszywana, co potrwa 
kilka dni. Efektem tego będzie 
znacznie estetyczniejszy wy­
gląd książeczki oraz jej większa 
trwałość.

„Baśnie" (w nakładzie 40 ty­
sięcy egzemplarzy) będą w kio­
skach „Ruchu”  w wolnej sprze­
daży! Nie poprzedziliśmy tej 
edycji zbiórką makulatury z 
braku możliwości je j przepro­
wadzenia Książka ukaże się 
więc dzięki rzadko spotykanej 
solidności jednego z kontrahen­
tów akcji — Papierni „Skol- 
w in” , której dyrekcja zapewni­
ła papier na to wydanie.

Nowe cła na samochody
(Dokończenie ze str. 1)

sy" model MN-521. Na samo­
chody te cło wynosić będzie 
100 zł od 1 Kg. Natomiast sa­
mochody montowane w Polsce, 
takie jak np. „Zastawy llOOp” 
i „F ia ty 131p”  rozporządzenie 
traktuje jako samochody po­
chodzenia zagranicznego.

Nowa taryfa dzieli samocho­
dy na wysokoprężne i benzyno­
we. Nowe stawki w znacznie 
mniejszym stopniu obciążają 
zakup samochodów z silnikami 
wysokoprężnymi, co jest m. in. 
zgodne z postulatami prasy.

Opłaty celne za sprowadzane 
samochody osobowe z silnika­
mi wysokoprężnymi o pojem­
ności do 1300 ccm wzrastają ze 
100 zl na 150 zł/kg, o pojem­
ności 1301—1800 ccm ze 150 do 
200 zł/kg i  o pojemności ponad 
1800 ccm z 200 zł na 250 zł/kg.

Opłaty celne na samochody 
osobowe z silnikami benzyno­

wymi o pojemności do 1300 
ccm wzrastają ze 100 zł na 200 
zł/kg, o pojemności 1301—1800 
ccm wzrastają ze 150 zł na 250 
zł/kg i o pojemności ponad 1800 
ccm z 200 zł na 300 zł/kg.

P R E F E R O W A N IE  p rzez  ta ry fę  
c e ln ą  sam o ch o d ó w  n a p ę d za n y c h  ro ­
pą w y n ik a  z w ię k s z e j dostępności 
n a n as zy m  r y n k u  teg o  p a liw a  w 
p o ró w n a n iu  z b en zy n ą .

W z ra s ta ją  ró w n ie ż  c ła  n a sam o­
ch o d y  c ię ża ro w e  i  d o staw cze . N a  
fu rg o n y  do 2 to n  c ię ża ru  w łasnego  
z s i ln ik ie m  w y s o k o p rę ż n y m  cło  
w z ra s ta  ze  100 z ł na 150 z ł/k g , a z 
s iln ik ie m  b e n zy n o w y m  ze 150 z ł na  
250 z ł/k g . N a  sam ochody c ię ż a ro w e -  
s k rz y n io w e  o c ię ża rze  po n ad  2 to n y  
z s iln ik ie m  w y s o k o p rę ż n y m  eto  
w z ra s ta  z 20 z ł n a  40 z ł/k g  a z s il­
n ik ie m  b e n zy n o w y m  z  20 z ł n a  80 
z ł/k g . P od o b n e zas ad y  zró żn ic ow a  
n ia  ce ł w  za leżn o śc i od ro d z a ju  p a ­
l iw a  zas tosow ano  w  o d n ies ie n iu  dc  
im p o rtu  s iln ik ó w .

P o d s ta w ą  w y m ia ru  c ła  je s t  c ię ża r  
k a ta lo g o w y  sam ochodu , a n ie  w y ­
k a z y w a n y  na w a d ze . Jeśli z d o k u ­
m e n tó w  sa m ochodu  n ie  w y n ik a  Je­
go c ię ż a r , u rz ą d  c e ln y  m oże go u  
s ta lić  n a p o d s ta w ie  in n y c h  d o w o ­
d ó w , a d o p ie ro  w  ra z ie  ic h  b r a k u , 
—  n a  p o d s ta w ie  w a że n ia .

PRZY okazji omawiania 
spraw wydawniczych, chcemy 
— zgodnie z ubietn eą — zapo­
znać Czytelników ze stroną f i­
nansową całego przedsięwzię­
cia. Otóż, jak wiadomo, maku­
latura składana była przez za­
kłady pracy i  osoby indywidu­
alne bezpłatnie. Od organizato­
rów zbiórki (czyli Szczecińskie­
go Towarzystwa Kultury) Pa­
piernia „Skolwm”  ją odkupo- 
wala. Suma ta złożyła się na 
tak zwany FUNDUSZ WY­
DAWNICZY, znajdujący się na 
koncie STK.

Należność za makulaturę wy­
niosła 138 354 zł. Z tego wy­
datki osobowe zw.ązane z ak­
cją pochłonęły 15 630 zł, tran­
sport „Transkomu’ — 4540 zł, 
zakup egzemplarzy okazowych 
„O krasnoludkach i sierotce 
Marysi”  — 8000 i dopłata do 
różnicy ceny bajek sprzedawa­
nych na talony — 23 300 zł. W 
sumie daje to 51 470 zł.

Do społecznego rozdyspono­
wania zostało więc ponad 80 000 
zł. To jeszcze nie wszystko. 
Dyrektor szczecińskiego KAW, 
wydawca tej serii, mając na u- 
wadze znaczenie taniej ksią­
żeczki dla dziecka ograniczył 
swoją marżi do minimum. 
Pierwotna cena ustalana była 
już z wstępnym rozpoznaniem 
zapowiadanej podwyżki cen 
papierń i wszelkich usług po­
ligraficznych, która miała na­
stąpić po Nowym Roku. Dlatego 
też już obecnie CENA 
KSIĄŻKI NIE BEDZIE POD­
NIESIONA Poza tym na wy­
mieniony wyżej fundusz nasza 
KAW przekaże 3 proc od obro­
tu brutto (ok. 20 tys. zł'

NASTĘPNA zbiórkq .makula­
tury pow;nna przynieść oczy­
wiście dalsze zw ekszeme fun­
duszu. Naszym założeniem by­
ło przeznaczenie go na cel, słu­
żący rozwojowi szczecińskiej 
kultury. Dobrze byłoby g yby 
przyniosło to  jakieś wartości 
szczecińskim dzieciom. Nad tym 
tematem w najbliższym czasie 
zastanawiać sie bidzie Rada 
Społeczna.

\  FRYDRYKIEWICZ
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Saperska pomoc dla ludności cywilnej

♦  W 1045 reku -rozminowali Warszawę
♦  Dziś waiczą z zatorem i powodzią

J E D N O S T K A  S A P E R S K A  P o m o r- O S T A T N IO  ż o łn ie rz e  s łu żby za -  
s k ie g o  O k rę g u  W o js k o w e g o  szczyc i s a d n ic ze j i k a d ra  d o w ódcza s ta n ę li 
s ię  s w y m i t ra d y c ja m i n ie s ie n ia  do -  do pom ocy m ie s zk a ń c o m  re jo n ó w  
m o c y  lu d n o śc i c y w iln e j S ię g a ją  one k r a ju  d o tk n ię ty c h  po-wodzia 
ro k u  1945, k ie d y  to  po u fo rm o w a ­
n iu  s a p erzy  P O  W  ju ż  17 s ty czn ia , 
w  d n iu  w y z w o le n ia  W a rs z a w y , o -
t r z y m a li  za d a n ie  ro z m ta a w a n K  P o  steśm y w le rn j  „ „ „ j  sa„ e rsW e( tra  

S S i J S K S S  o o  -  P ? w ie d z i» l re p o r te ro w i

— Ż o łn ie rs k a  pom oc p ły n ie  n ie  
n a k a zu , ale po p rostu  z serca. Je-

w  g ru zac h  o b ie k tó w  p rze m y s ło w y c h  
s to lic y . P o te m  b y ła  l ik w id a c ja  m m  
na W a r m ii  i M a z u ra c h , w a lk a  z 
b a n d a m i U P A  w  B ieszczadach, 
w re s zc ie  l ik w id a c ja  n ie w y p a łó w  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  „ Z a rd z e w ia ła  
ś m ie rć ”  jeszcze do dz iś  d a je  o so­
b ie  znać. W ia d o m o : saper, ta k że  
p rz y  l ik w id a c ji  n ie w y p a łó w , m y li  
sie ty lk o  raz...

Ormcwskl apel

O  pomoc 
dla powodzian

CZŁONKOWIE samodzielnej 
placówki Ochotniczej Rezerwy 
M ilic ji Obywatelskiej w W itni­
cy gm. Moryń, z inicjatywy swe 
go komendanta Antoniego Iwa­
nickiego zorganizowali wśród 
siebie i innych członków orga­
nizacji zbiórkę pieniężną na po­
wodzian. Kwotę 5 tysięcy zło­
tych wpłacono na konto banko­
we. Również ormowcy gminnej 
organizacji w Golczewie zebrali 
wśród siebie i wpłacili na kon­
to powodzian 6 tys. złotych.

Ormowcy apelują do wszyst­
kich członków organizacji z te­
renu województwa szczecińskie­
go o organizowanie podobnych 
zbiórek dla ofiar groźnego ży­
wiołu. (ap)

Sa

.  .  .. .  re p o rte ró w
K u r ie r a "  m jr  Z d z is ła w  R y b a rc z y k ,  

I  s e k re ta rz  K o m ite tu  P a r ty jn e g o  
P Z P R  J e d n o s tk i

— In ic ja ty w a  je s t s a m o rzu tn a  —  
w y ja ś n ił  s ta rszy  k a p ra l G rze g o rz  
A b ra m o w s k i. p rze w o d n ic zą c y  Z a rz ą ­
du  Z S M P . — Z g ło s iło  się n a jp ie rw  
d w ó c h  k o le g ó w  o z n a jm ia ją c , iż 
c h c ie lib y  z b ie ra ć  d a ry  d la p o w o ­
d z ia n . B y ła b y  to  nasza żo łn ie rs k a  
o d p o w ie d ź  na ap e l B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  P Z P R  — w y ja ś n ili.  
W p r a w d z ie  o b a l są b e z p a r ty jn i,  a le  
— ja k  p o w ie d z ie li —  ro z u m ie ją  w a -  

tego  a p e lu  1 kon ie czn o ś ć  niesde- 
p o m o cy  S a m i m ie li o k a z ję  

z e tk n ą ć  się  z k lę s k a m i ż y w io ło w y ­
m i ja k o  ż o łn ie rz e  n as ze j je d n o s tk i...

N A  W E Z W A N IE  K o m ite tu  P a r t y j ­
nego o d p o w ie d z ia ła  ró w n ie ż  Organd  
zac ja  R o d z in  W o js k o w y c h , zb ie ra ­
ją c  n ie  t y lk o  p ie n ią d z e , a le  odśnież, 
ko c e  i  ró żn y  sp rzę t n ie zb ę d n y  o o -

Ż o łn ie rz e  s łu żby zas a d n ic ze j 1 k a ­
d ra  do w ó d cza  z e b ra li p ra w ie  100 
ty s ię c y  z ło ty c h

— W iększość w p ła t  od k o le g ó w , z 
k tó ry c h  w ie lu  ju ż  t r z e c i ro k  p e łn i 
słu żbę , w y n o s iła  i 00 z ło ty c h  —  po­
in fo rm o w a ł st. k p r .  G . A b ra m o w s k i.  
— P rz y  s k ro m n y m  b u d żec ie  szere­
go w ca . to  b a rd zo  du ża  sum a. Są  
k o le d z y , k tó rz y  p rz e k a z u ją c  d a r  d la  
p o w o d zian , z re z y g n o w a li z p a le n ia  
p a p ie ro s ó w  lu b  k u p n a  n ie zb ę d n y c h  
d ro b ia zg ó w ...

S A P E R Z Y  P O W  u t rz y m u ją  s ta ły  
k o n ta k t  z d z ie ć m i i  m ło d z ie żą  P a ń ­
s tw o w e g o  D o m u  D z ie c k a  n r  2 w  
S zc z e c in ie -Z d ro ja c h . Z re z y g n o w a li  
z p rz y d z ia łu  k r u c h y c h  c ia s te k  ja k i  
o trz y m y w a ła  ż o łn ie rs k a  ś w ie tlic a . 
S ło d k i u p o m in e k  p rz e k a z a li d z ie ­
c io m . V

(J u r)

Plofki I rzeczywistość

Najdroższe ubrania 
z „Vistuli“ -  
za 5 tys. zł

K R A K O W  P A P  P rze d  d w o m a  
ty g o d n ia m i P o ls k ę  o b ie g ła  in fo r ­
m a c ja , że  s p rze d a w a n e  w  W  ars  z a -  ___________  _______ ___________ .
w ie  u b ra n ia  k ra k o w s k ic h  Z a k ła d ó w  c e n y  u b ra ń  “ w k a lk u lo w a n e  _____
P rz e m y s łu  O d z ie żo w eg o  „ V is tu la ”  ły  ró w n ie ż  k w o ty , k tó re  w y p ła c a -  
m a ją  s k le p o w ą  ce n ę  12 ty s ię c y  z ło -  n e  są p ra c o w n ik o m  z  ty t u łu  re -  
ty c h . J a k  d o w ia d u je  się  k o re s p o n - k o m p e n s a t. Jest to  w ie lk o ś ć  ‘ 70 z ł 
d e n t P A P  ..V is tu la ”  s p rz e d a je  o d  n a  je d n y m  u b ra n iu .

p o c zą tk u  b r . u b ra n ia  po  m a k s y m a l 
n e j c e n ie  5 ty s ię c y  z ło ty c h . T y le  
k o s z tu ją  u b ra n ia  n a jd ro żs ze , t r z y ­
częśc iow e , u szy te  ze 100-p rocen to - 
wej w e łn y . P o  d o k o n a n e j z p oczą t­
k ie m  s ty c zn ia  b r . w e sp ó ł z  p rze d ­
s ta w ic ie la m i P K C  a n a liz ie  kosz­
tów p ro d u k c ji ,  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  
w zro s tu  c e n  tk a n in  ś re d n ia  cena  
u b ra n ia  szy teg o  p rz e z  k r a w c ó w  
„ V is t u l i”  w zro s ła  z  3062 z ł w  ro k u  
u b ie g ły m  do  3805 z ł  w  ro k u  b ie żą ­
c y m . N a  ko s zt p ro d u k c ji  u b ra n ia  
s k ła d a ją  się  k o s z ty  tk a n in y  p o d ­
s ta w o w e j, d o d a tk ó w  k r a w ie c k ic h ,  
ro b o c izn y , k o s z ty  u t rz y m a n ia  p rzed  
s ię b io rs tw a , c z y ń  tz w . k o s z ty  o g ó l­
ne » ra z  10 -p ro c e n to w y  zys k . J a k  
In fo r m u je  d y re k c ja  za k ła d ó w , w  
--------  ~ ł — *  ■ ’ -----------  zosta-

JEDNA z ulic Madrytu otrzymała niedawno imię zamordo­
wanego rok. temu Beatlesa Johna Lennona. Ścianę przy ulicy 
ozdobiono rysunkami ze znanego film u „Żółta łódź podwod­
na". C AF—-AP

Tok toczy się światek...

u Good bye Freddie! n

W UB. TYGODNIU zbanfcrulo- nadziejną. Może więc w tej sy- 
wała brytyjsko linio lotnicza, tuacji znajdzie się gdzieś jakiś 
własność niejakiego Freddie La- prezydent z wielkim sercem i o- 
kera, człowieka wsławionego tym, głosi „Dzień solidorności z ongiel 
iż starał się przełamać monopol skimi maszynistami?" Warto tak- 
podniebnych potentatów w lotach że zrobić z tej okazji świotowy 
przez Atlantyk. La ker oferował program TV i oddać w nim głos 
Anglikom podróże do USA bez sentymentalnej nad podziw pani 
komfortu, w samolotach upcha- Thatcher... (get)
nych jak autobusy PKS, ole po 
konkurencyjnych cenach. Okazało 
się to jednak — jak widać — na 
dłuższą metę niewykonalne. Pra­
sa brytyjska urządziła firmie i jej 
bossowi prawdziwie sentymental­
ne pożegnanie, a jeden z czoło­
wych dzienników dał nawet — 
jak poinformowało w porannym 
przeglądzie niedzielnej prasy ra­
dio BBC —- tytuł „Kochamy Cię,
Freddie!".

Sopockie molo 
zniszczone przez 

żywioł morski
G D A Ń S K  P A P . P o d o b n ie  ja k  w  

la ta c h  u b ie g ły c h , ró w n ie ż  w  ty m  
ro k u  zn ac zn em u  zn is zcze n iu  u le g ło  
z im ą  sopockie , zb u d o w a n e  z  d re w ­
n a m o lo . N a jb a r d z ie j u c ie rp ia ła  
g ło w ic a  m o la , k tó ra  zn iszczona je s t  
w  70 p roc P a le  m o rs k ie  i p ły w a ­
ją c a  k r a  lo d o w a zn is zczy ły  ró w ­
n ie ż  osłonę b o czn e j o s tro g i ora®  
du że  o d c in k i d o ln y c h  pom ostów .

W e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  cen , te­
g o ro c zn y  re m o n t p o ch ło n ie  co n a j­
m n ie j 40 m in  z ł. Z d a n ie m  fa c h o w ­
c ó w , co ra z  b a rd z ie j u zas ad n io n a  
s ta je  się  k o n c e p c ja  w y k o n a n ia  zu­
p e łn ie  n o w e j k o n s tru k c j i  n ośne j 
moda z że lb e tu , zaś p la tfo rm y  i  
d o ln e  po m o sty  p o zo sta ły b y  d re w ­
n ia n e

„Opętani” na scenie 
Teatru Narodowego
W  T E A T R Z E  N A R O D O W Y M  od­

b y ła  się 6 brn. p re m ie ra  s p e k ta k lu  
„ O p ę ta n i” W ito ld a  G o m b ro w ic z a  w  
a d a p ta c j i s c en iczn e j E lż b ie ty  M o ­
ra w ie c  i T a d e u s za  M in c a  {k tó r y  
je s t  je d n o c ześ n ie  re żys ere m  p rze d ­
s ta w ie n ia ) . M a te r ia łu  l ite ra c k ie g o  
d o s ta rc zy ła  a u to ro m  n ie  do ko ń czo n a  
po w ie ść G o m b ro w ic z a , k t ó r e j  d ru k  
na la m a c h  ,,E xp re ss u  P o ra n n e g o ” , 
p rz e r w a ł w y b u c h  I I  w o jn y  św ia ­
to w e j. W y d a n a  w  fo rm ie  k s ią ż k o ­
w e j s ta ła  s ię  sensacja  d la  k r y t y ­
k i i  c z y te ln ik ó w .

P rz y  c a łe j p rz e w ro tn o ś c i p isar­
sk ie g o  z a m ia ru  (s tw o rze n ia  k la ­
sy czn e j po w ie śc i b ru k o w e j)  u tw ó r  
G o m b ro w ic z a  z a w ie r a  g łębsze, b a r ­
d z ie j ty p o w e  d la  teg o  a u to ra  t r e ­
ści.

W  ro la c h  g łó w n y c h : G ra ż y n a  
S za p o ło w sk a  1 T o m as z  B u d y  ta .

Niestety, znacznie chłodniejsze 
uczucia towarzyszą podejmowa­
nym od pewnego czasu przez 
angielskich maszynistów kolejo­
wych strajkom protestacyjnym. 
„Muszą zrozumieć — pisze ta sa­
ma prasa — nieuchronność re­
dukcji personelu w wyniku postę­
pu technicznego, należy się rów­
nież liczyć ze skracaniem czy za­
wieszaniem niektórych linii".

Maszyniści jakaś nie chcą zro­
zumieć i co jakiś czas strajkują. 
Niestety, sprawa wygląda na bez-

LUDZKOSC musi zejść blisko tuzin podziemnych biblio przede wszystkim nie trzeba Istniejąca w tym kra ju  psycho-

Ipod ziemię. Wynika to nie tek, ponad 60 podziemnych konstruować ścian i  dachów w za strachu przed wszelkiego ro- 
tylko z istniejących waran- sklepów » magazynów, są pod- ich klasycznej postaci, co obni- dzaju potencjalnymi zagrożenia- 
ków ekonomicznych, ale ziemne biura j takież szkoły, ża koszt budowy o przeszło po- m i: rozruchami, gigantycznym 
jest wręcz ewolucyjną ko- Więcej nawet — w Wisconsin Iowę w stosunku do "kosztu bu- kryzysem ekonomicznym, który 
nieczn ością. zakonnicy z St. Benedict Abbey dynku wznoszonego na po- jakoby ma nadejść, totalnym

modlą się w świątyni całkowi- wierzchni ziemi i posiadającego »zatruciem środowiska, wojną
TAK w dwóch zdaniach rao- cie skrytej pod ziemią. tę samą kubaturę. Ponadto bu- etc. Wiele budowli podziem-

_  ,, . K„  dowla podziemna lepiej chroni nych to wyrafinowane bunkry
p<2,te™ zT usa? m i i t  wyiąt- je j mieszlcańc6w przed wia. ochronne, doskonale ukryte i

wyposażone w duże, wystarcza-

Więcej wyrobów 
standardowych
(Dokończenie ze str. 1) telewizorów i wyniesie — licząc 

.... „  , , . wg obecnych możliwości — ok.wym licrgc w cenach z leszłego m  tys. ^  wobec 716 , „
roku). W znacznej wcjkszości b<S- roku ubiegłym. Większy jednak w 
dz,e on jednak ^odchudzony ,ej  Hczbie b dzie udiiaT  lelew,- 
poriowo , gdyż brak de*nz me zorów kolorowych i wyniesie ok. 
2 “ * * ° .  °  170 tys. sztuk, w tym 100 tys.
produkcji podobnego, co w 1981 Jowiszów” i produkowanych w 
roku asortymentu. W miejsce Gdańsku -  „Neptunów", 
sprzętu stereofonicznego wysokiej
klasy, w którym udział części po- Zwiększona zostanie — do pól 
chodzących z importu był szcze- miliona sztuk — produkcja poszu- 
gólnie duży, wytwarzany będzie kiwanych na rynku rad+omagneto- 
sprzęt standardowy, z myślą o za fonów, czyli kilkanaście tysięcy 
spokojemu potrzeb nie tylko ko- więcej niż dostarczono no rynek 
neserów. w ub.r. Oprócz znanych już ty-

Zmniejszona zostanie produkcja P°w, jak MK 2500, RB 3200, „Ma- 
n— Ja". Pojawi ssę nowy, a symbolu 

RM

żna streścić program amerykań 
skiej Organizacji Przestrzeni 
Podziemnej (Underground Spa­
ce Association). Zrzesza ona 
ok. 3 ty3. członków, zaś liczba 
je j aktywnych sympatyków 
wynosi przeszło 3 razy więcej.
USA (nieprzypadkowo skrót na 
zwy organizacji pokrywa się ze 
skrótem nazwy Stanów Zjedno­
czonych.. ma to sugerować zgod­
ność celów organizacji z ogól­
nymi interesami państwa) pro- kłem. w S z w e c ji in s ty tu c je  rządo- trem, gorącem i mrozem. - - - - . . .  we {irmy j  osoby prywatne wyda- * * • - -

Prognozy dla ludzkości

Zejście pod ziemię?
jące na kilka lat zapasy żywno 
ści, wody, tlenu, broni, etc., któ­
re mają ich właścicielom umo­
żliwić przeżycie najgorszego o- 
kresu.

wadzJ dość ożywioną działał- 
ność propagandową, doradczą i 
konsultacyjną w ¿akres’e r ó ż ­
n y c h  f o r m  b u d o w n ic t w a  p o d ­
z ie m n e g o ,
sowa.nia ze strony firm  i  o s ó b  m nie jsze"  
prywatnych eksperci organiza-

Według ekspertów z Organi­
zacji Przestrzeni Podziemnej, 
nieuchronność zejścia ludzi pod 

_ _ ziemię związana jest z gfcb&I-
wet co* jest swojego rodzaju nym problemem żywności.

¿W n i S e g o ^ ld z a ju  budowie paradoksem -  przed trzęsienia Ogólnoświatowy areał ziemi u
. . . ----- . __mi . ło n u - irw i n r f ts + ii m e  m a  K ie n r a a m e i  I n i r M »  e ia  n ,  m io n

CJl n

p o d z ie m n e : c e n tr *  k o m p u te ro w e , »i m i  z ie m i  (p o  p r o s t u  n ie  m a  się p r a w n e j  k u r c z y  się w m ia r ę  
losy z z ia rn e m , sy s te m y p rz e tw a rz a  c o  w a l ić )  n i ż  b u d y n k i  n a z i e m -  r o z w o ju  d u ż y c h  a g l o m e r a c j i  

”* ‘ * “ 2 K o s z t y  o g r z e w a n ia  d o m u  m ie js k ic h ,  a w ie lk o ś c i  n o w y c h
d z ia ła n ia  p o d e jm u ją  m . p o d z ie m n e g o  3ą r ó w n ie ż  n iż s z e  t e r e n ó w  p o z y s k iw a n y c h  corocz- 

b ę d ą c  zimą c i e p le js z y ,  n ie  d la  u p r a w y  ( c h o c ia ż b y  w y -

a  n ia  o d p a d ó w , z b io rn ik i ro p y , bas«-A na brak zaintere- ny p ły w a c k ie  etc . P o d o b n e , ch o c iaż  n e

im. N o rw e g o w ie . F ra n c u z i ł  J a p o ń - ? » r u n t
------—  » A - i - *  ... ■7.» R a d z ie c k im , . .

le j  o rg a n iz a - *  l a t e i  _ -  -  .  .
p ra w ie  15 p ro c . k o s z tó w  b u -  t r z e  n a d  z ie m ią ,  p e ł n i

•"  latem cht¿dn!e.W n ii'pow to- dueranych pu'síyntom) są ¿o
ten pierwsze niewielkie

zarejestrowanych było ponad 8 
tys. domów prywatnych znaj­
dujących się częściowo lub cał­
kowicie pod powierzchnią zie-

^____ „  r __  __ ... „  _ po dru-
d o w n ic tw a  id z ie *”o b ec n ie  na budo- sposób funkcje naturalnego re- gie skończone — przyjdzie 
tełep ^ ęiiemia 1Ub caIkowłcl€ slcry‘  gulatora ciepła). Ponadto wpu- kiedyś moment, gdy nie zosta- 

szczenie budynku w głąb zie- nie już nic, co będzie można 
CZYM spowodowana jest ta mi pozwala zagospodarować po- jeszcze uprawić -Chcąc zacho- 

ucSęczka z powierzchni ziemi? wierzchnię nad nim, chociażby wać dalszą możliwość rozsze-
mi. Blisko 20 proc. te j liczby Oczywiście decyduje ekonomi- uprawy roślin czy dla ce- rzania areału upraw, ludzie bę- 
stanow.ą budowle całkowicie ka. Wzrastające koszty paliw i ^ w  rekreacyjnych. dą musie!: nauczyć się budo-
ukryie pod ziemią, z odprowa- materiałów budowlanych powo- n’e na drogocennym grun-
dzonym; jedynie nad powSerzch dują, że poszukuje się bardziej OPROCZ względów ekono- c:e> mogącym ich żywić, ale 
nię wylotami wentylacyjnymi, oszczędnych metod budowania, micznych i praktycznych gew- nim. 
kominami, erc Istnieje także „Wpuszczanie”  budowli w  ną rolę, zwłaszcza w St.

nęw-
Z j e d -

na terenie St. Zjednoczonych grunt ma wiele istotnych zalet: noczonych, odgrywa tu  także FeHks MĄKO

221, a także pierwszy pofefci 
radiomagnetofon stereofoniczny 
„Darka", wytwarzany w koopera­
cji z Czechosłowacją.

Mniej niż w latach ubiegłych 
będzie magnetofonów, gdyż za­
łożona wielkość produkcji wynosi 
400 tys. sztuk. W grupie tych wy­
robów najsilniej chyba będą w»- 
doczne ograniczenia asortymento­
we. Ze względu na wspomniony 
już brak środków na import nie­
zbędnych elementów, znacznie o* 
graniczona zostanie produkcja 
stereofonicznych magnetofonów 
szpulowych klasy hi-fi.

Na pewno me zostanie zaspo­
kojony również popyt na gramo­
lony, szczególnie klasy hi-fi. Je­
dynie szczęśliwcom uda się ku­
pić „Damefa” , „Fryderyka", czy 
też nowy typ gramofonu z silni­
kiem Nmowym. W sumie, na ry­
nek w br pownno trafić ok. 180 
tys. gramofonów różnych typów.

Irańska ropa 
potaniała

B E J R U T  P A P . A g e n c je  U P I  do ­
n osi z T e h e ra n u , że rzą d  Ir a n u  z  
d n ie m  5 h ite « o  o b n iż y ł o  d o ia ra  
n a b a ry łc e  ce n ę  ro p y  n a f to w e j w y ­
d o b y w a n e j w  ty m  k r a ju .  B a ry łk a  
c k -ż k ie j ro p y  k c » z tu je  tu  te ra z  31,30 
d o i., a  ro p y  le k k ie j  — 32,33 d a l. 
W  o ce n ie  e k s p e rtó w , w y d o b y c ie  ro  
p y  n a f to w e j w  I r a n ie  k s z ta łtu je  
s ię  o b ec n ie  na p o z io m ie  Ł - W  o h  
b a ry łe k  n a  do b ę .
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Polska tylko

uczciwych

Stwierdzony wypadek łapownictwa iub przyjęcia 
prezentu o wyraźnych znamionach przekupstwa, 
będzie powodował, niezależnie od sankcji kar­
nych dożywotnią dyskwalifikację do zajmowania 
stanowiska w służbie państwowej.

(Fragment sejmowego wystąpienia przewodniczącego WRON 
gen. a rm ii Wojciecha Jaruzelskiego)

Etyka — fundament władzy

Anatomia korupcji
DZISIAJ jednoznacznie trak­

towani są ludaie, którzy 
na przestrzeni minionych 

lat, pełniąc odpowiedzialne, czę­
sto wysokiego szczebla, funkcje 
państwowe lub społeczne, wyko­
rzystywali ten fakt dla bez­
względnego przysparzania sobie 
korzyści materialnych. Dzisiaj 
ludzie ci, niezależnie od pełnio­
nych stanowisk, odznaczeń, „u-

Przywrócić 
czy tez nie?
WSROD prawników trwa 

ją dyskusje na temat sku­
teczności ścigania prze­
stępstw o znamionach ko­
rupcji. Jedni twierdzą, że 
obowiązujący aktualnie 
przepis jednakowo traktu­
jący dającego jak i przyj­
mującego łapówkę stanowi 
zaporę przed zgłaszaniem 
faktów łapówkarstwa
przez ludzi, którzy np. zo­
stali koniecznością zmusze­
n i do wręczenia łapówki. 
Drudzy uważają, że prze­
pis ten jest słuszny, gdyż 
tak dawanie jak i przyj­
mowanie korzyści ma­
terialnych jest jednakowo 
naganne i musi być suro­
wo karane.

Natomiast pojawia się 
wśród profesjonalistów gru 
pa ludzi przywołująca 
odnośny przepis zawarty 
w nieobowiązującym już 
małym kodeksie karnym. 
Przepis ten głosił, że nie 
ulega ściganiu a więc i ka­
raniu ten, kto po wręcze­
niu łapówki zgłosił ten 
fakt organom ścigania 
Która więc ze szkół jest 
ta najlepszą....?

J E D N A K O W O  gośc inne  są 
ce le  ares ztu  śledczego w  
S zc zec in ie  d la  ty c h  k tó rz y  l i -  
p ó w k i b ra l i  ł  d la  ty c h , k tó rz y  
je  d a w a li . J e d n a k o w o  też  
t ra k to w a n y  je s t  tu  n a c z e ln lk -  
la p ó w k a rz  z m in is te rs tw a  ja k  
i  s k ro m n y  re fe re n t .  P ie rw s z e ­
go T e m id a  p o d lic z y  za  m il io ­
n y  z ło ty c h , d ru g ie g o  za s k ro m ­
ne tys iące.

F o to : Z . J o d k o w s k l

kładów” i koneksji stawiani są 
przed obliczem sprawiedliwo­
ści, która wymierzy im kary 
zgodne z normami polskiego pra 
wa karnego. Łapownictwo, ko­
rupcja, płatna protekcja, to zja­
wiska, którym wydano auten­
tyczną, zdecydowaną walkę. Od­
budowa zaufania obywateli do 
administracji państwowej i go­
spodarczej stanowi obecnie fun­
damentalną zasadę prowadzo­
nych bez przerwy procesów od­
nowy naszego kraju.

W urzędach prokuratorskich 
a także przed sądowymi trybu­
nałami odbija się teraz to „dno 
dna” , które- tyle szkód przyspo­
rzyło nam — Polakom. Dzisiaj 
pojawiają się tu  — często w mi 
licyjnej eskorcie — ludzie, któ­
rzy jeszcze niedawno uważali 
się za tych, których prawo i je­
go nakazy oraz zakazy nie do­
tyczą. Płacą teraz za „wyrazy 
wdzięczności”  które przyjmowa­
li za rozdawane talony na sa­
mochody, mieszkania, parcele 
budowlane itp. dobrodziejstwa.
0  poszerzenie tego tematu po­
prosiliśmy wiceprokurator Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Szcze 
cinie panią mgr Irenę Jóźwiak.

— Aktualnie proces umacnia­
nia państwa odbywa się drogą 
gruntownej odbudowy wszy­
stkich ogniw jego władzy wyko­
nawczej a więc administracji 
państwowej i gospodarczej. O- 
statnie lata dowiodły znaczenia 
administracji państwowej i go­
spodarczej — tak centralnej jak
1 terenowej — dla stanu siły 
lub słabości państwa Bierny 
stosunek funkcjonariuszy admi­
nistracji do realizowanych za­
dań, przypadki arogancji wobec 
obywateli lub wreszcie korup­
cja czy inne działania w celu 
przysporzenia sobie korzyści ma 
.łątkowych pustoszyły zaufanie 
społeczeństwa do państwa i je­
go przedstawicieli.

— Podjęta przez prezesa Ra­
dy Ministrów gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego walka o 
wysokie morale funkcjonariuszy 
administracji państwowej, to 
także droga do pełnej satysfak­

cji dla tej części kadry, która 
odpowiada wymogom wysokiej 
sprawności działania i nieskazi­
telności etyczno-moralnej. Ale 
przede wszystkim jest to droga 
do konsekwentnego usuwania ze 
służby państwowej jednostek 
nie realizujących zadań posta­
wionych przed tą służbą.

— Zapowiedziano, że priypad 
k i łapownictwa pragmatyka 
służbowa dla pracowników ad­
m inistracji państwowej potrak­
tuje drastycznie — niezależnie 
od sankcji karnych — dożywot­
nią dyskwalifikacją zajmowa­
nia stanowisk tego rodzaju. Jest 
to także urzeczywistnienie zgła­
szanych od dawna przez społe­
czeństwo postulatów domagają­
cych się takiego właśnie postę­
powania. Przestępstwo łapowni­
ctwa popełniane przez osobę za­
trudnioną w organie służby pań 
stwowej wyrządza państwu trud 
ne do naprawienia szkody. Pod­
waża respekt obywatela wobec 
państwa, rodzi niewiarę w istnie 
nie zasad sprawiedliwości spo­
łecznej,.

— Zapowiedź pozakarnych 
konsekwencji popełniania prze­
stępstw łapownictwa przez funk 
cjonariuszy administracji pań­
stwowej jest okazją do poinfor­
mowania opinii publicznej o sta 
nie ścigania tej kategorii prze­
stępstw w województwie szcze­
cińskim. Przestępstw łapowni­
ctwa, przekupstwa i płatnej pro 
tekcji w prawie stanu wojenne­
go poddane zostały postępowa­
niu karnemu w trybie doraź­
nym.

— W ub. roku w wojewódz­
twie szczecińskim stwierdzonych 
zostało 27 przypadków łapowni­
ctwa, popełnionych przez 24 o- 
soby. Większość z nich to funk­
cjonariusze administracji przed­
siębiorstw państwowych. Okres 
stanu wojennego, porządko­
wanie spraw państwa, gospo­
darki i odpowiedzialności za 
łamanie prawa, zdyscyplinowa­
nie społeczeństwa to elementy 
sprzyjające ujawnianiu  ̂ prze­
stępstw korupcji. Podkreślić też 
należy fakt, iż osoba, uczestni­

cząca w łapówkarskim procede­
rze, może — zgłaszając ten fakt 
organom ścigania — skorzystać 
z nadzwyczajnego złagodzenia 
kary przez sąd, który władny 
jest nawet od wymierzenia jej 
odstąpić. Ponadto prokurator w 
fazie postępowania przygoto­
wawczego władny jest to postę­
powanie umorzyć, jeżeli uwzględ 
niając pobudki działania tego 
sprawcy, fakt udzielenia pomo­
cy organom ścigania i inne o- 
kołiczności czynu uzna, że nie­
bezpieczeństwo społeczne czynu 
jest znikome.

— W 1981 roku nastąpiła in­
tensyfikacja ujawniania prze­
stępstw korupcji. Istotną w tym 
względzie pomoc świadczą lu­
dzie zainteresowani w przywra­
caniu praworządności. Do pow­
stania takiej sytuacji przyczyni­
ło się poddanie osądowi prawa 
winnych naruszania etyki funk­
cjonariusza publicznego. Leży to 
w interesie państwa, zwłaszcza 
w obecnych, krytycznych wa­
runkach gospodarki kra ju  wy­
korzystywanych uprzednio dla 
przysporzenia niegodziwych ko­
rzyści przez dysponentów nie­
których dóbr rozdzielanych w 
następstwie łapownictwa. Wy­
eliminowanie ściganiem karnym 
uprawiających te przestępstwa 
jednostek oraz stale przestrzega 
nie etyki zawodowej przez kad­
ry administracji państwowej i 
gospodarczej, a także — co pod­
kreślam z całą stanowczością — 
etyka ich petentów, to główne 
podstawy odnowy funkcjonowa­
nia administracji państwa w du­
chu zasad sprawiedliwości spo­
łecznej.

„Czarne owce"

administracji

„Urzędniczka”
NIE jest naszym celem wyro­

bienie w Czytelniku odczucia, 
że określenie urzędnik, to sy­
nonim wszelakiego zła, korup­
cji... Doskonale wiemy, że ogro­
mna większość ludzi zatrudnio­
nych w różnych urzędach czy 
instytucjach reprezentujących 
władzę państwową, to ludzie 
godni szacunku i społecznego 
uznania. Ale bywa i tak, że je­
dna czy druga „czarna owca” 
swoim postępowaniem rzuci 
cień na ludzkie zespoły, które 
przez lata pozostawały poza 
wszelkimi podejrzeniami. A by­
wa i tak, że pojawi się ktoś, 
kto przystroi się w szatki urzęd­
nika i działając pod tym szyl­
dem zrobi tyle złego, że inni 
przez całe lata będą musieli 
szkody te naprawiać

Oto przykład: W ostatnich 
dniach Sąd Rejonowy w Szcze­
cinie ogłosił wyrok w sprawie 
„urzędniczki”  i jej wspólnika. 
W sierpniu ub. roku do Biura 
Wydawania Kartek w Urzędzie 
Miejskim w Szczecinie przyjęta 
została na zasadzie umowy-zle­
cenia na czas zamknięty Lidia 
Cz. Po pewnym czasie pani L i­
dia zgłosiła się do m ilic ji 
oświadczając, że ukradła 310 
„totolotków”  czyli kart zaopa­
trzeniowych wojewódzkich i od 
sprzedała je w cenie 400 zł za 
sztukę ob. K. Sąd uwzględnia­
jąc je j dobrowolne przyznanie 
się do winy skazał ją na 2 la­
ta pozbawienia wolności i 25 
tys. zł grzywny. Wykonanie ka­
ry zawieszono warunkowo na 
4 lata. Identyczny wyrok otrzy­
mał ob. K. Wobec niego proku­
rator wniósł rewizję do wyro­
ku.

Kliniczny przykład

Płotki
i grube ryby
T E N  a k t  o s k a rże n ia  je s t  w y ­

ją tk o w o  o b s ze rn y . L ic z y  60 
k a r te k  gęsto zap isa ny ch  d ro b ­
n y m i, m a s z y n o w y m i l i t e r k a m i  
i  c y f ra m i. P o w s ta ł w  P ro k u ­
ra tu rz e  W o je w ó d z k ie j w  Szcze  
c in ie . D o  je g o  tw o rz e n ia  p rz y ­
s tą p io no  w  p o c zą tk a c h  JS80 
ro k u . D z is ia j, g d y  ju ż  w ie le  
sp ra w  zosta ło  u ja w n io n y c h  ł 
g d y  w ie m y , że is tn ia ły  ta k ie  
s iły . k tó re  p o tr a f i ły  w  ta m ­
ty m  o k re s ie  „ u trą c ić ”  n a jb a r ­
d z ie j n a w e t zasadne ś led ztw o , 
to  szc zec ińskie , z r a c j i  p o w ią ­
zań  n ie k tó ry c h  z o s k a rżo n y c h  
z c e n tr a ln y m i u rz ę d a m i, te ż  
m ia ło  szanse t ra f ie n ia  do ja ­
k ieg o ś  a rc h iw u m . T a k  się  
Jednak n ie  sta ło . D z is ia j 15 
o s k a rżo n y c h  w y s tą p i p rzed  
szczec iń s k im  sądem  podczas  
ro z p ra w y  m a ją c e j u s ta lić  w i­
nę s p ra w n ie  d ługo  i  „ zy s k o w ­
n ie ”  d z ia ła ją c e j g ru p y  ła ­
po w k a rz y .

S k ła d  s o c ja ln y  u cze s tn ik ó w  
te j  a fe r y  c h y b a  n a le ży  u znać  
za ty p o w y . T y p o w y  d la  e p o k i, 
k tó ra  ju ż  n a szczęście m in ę r  
ła . W  je d n e j w ię c  c e li ares z­
tu  śledczego p rz y  u l. K a s zu b ­
s k ie j 28 w  S zc zec in ie  s iedzi 
m g r toż. Ja,n P io t r  S. n ac ze l­
n ik  w y d z ia łu  w  M in is te rs tw ie  
B u d o w n ic tw a  1 P rze m y s łu  M a  
te r ia łó w  B u d o w la n y c h  o raz  
L u c ja n  P  c z ło w ie k  bez z a ­
w o d u , p ra c o w n ik  R o ln ic z e j 
S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j z 
Ł a s ie c z n ik  W  in n e j c e li ocze­
k u je  na w y ro k  L u d w ik  K . — 
sta rszy in s p e k to r  M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  i P rze m y s łu  M a  
te r ia łó w  B u d o w la n y c h  o raz  
A n d rz e j B o g us ła w  K . m ło d y , 
n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y  cz ło ­
w ie k . O c z e k u je  też  na w y ro k  
J a n  Iz y d o r  M . ek o n o m is ta , b y ­
ły  w ic e d y re k to r  P rze d s ię b io r­
stw a  U s łu g  T e c h n ic zn y c h  P G R  
w  S zc zec in ie  a ta k ż e  J a n  B. 
In s p e k to r  Z je d n o c ze n ia  „ A g ro -  
m e t”  z W a rs za w y , B o les ła w  
B . m a szy nista  p o m p  z w a ł­
b rz y s k ic h  w o d o c ią g ó w  1 k i l ­
k u  jeszcze in n y c h  lu d z i, w o ­
bec k tó ry c h  n ie  zas tosow ano  
a res ztu  tym c zas o w eg o .

C o  m o g ło  łą czy ć  to  grono?  
N a  p rze s trze n i k i lk u  la t , lu ­
d z ie  c i o d n a le ź li s ię  w  ró ż ­
n y c h  s tro n a c h  k r a ju  1 stw o ­
r z y li  „ in s ty tu c ję ” , k t ó r a  n a ­
p ędza ła  do  ic h  k ie s ze n i w ie l­
k ie  p ie n ią d ze  Ż y l i  z ła p ó w e k . 
Z  re g u ły  . ro z p ro w a d z a li”  po­
m ię d z y  z a in te re s o w a n y c h  ta lo ­
n y  na sa m ochody osobow e, 
a le  ta k ż e  za p ie n ią d ze  z a ła t ­
w ia l i  d la  p rze d s ię b io rs tw  ( !)  
p rze w a żn ie  ro ln ic zy c h , sam o­
ch o d y  c ię ża ro w e , dostaw cze , 
t ra k to ry , c ią g n ik i, m a te r ia ły  
b u d o w la n e  itp . D y r . J a n  I .  
M . z a g a rn ą ł w  te n  sposób 400 
tys . z ł. L u d w ik  K . 430 t y ­
sięcy z ł ,  n a c z e ln ik  z m in is te r ­
s tw a  J a n  P io tr  S. 371 tys . z ł 
o ra z  2 ta lo n y  u p o w a ż n ia ją c e  
do za k u p u  F ia tó w  126 p . L u ­
c ja n  P . — w y ją tk o w o  d z iw n a  
a za ra ze m  b a rd zo  o b ciążana  
w  te j  s p ra w ie  osoba, sk ro m ­
n y  sp e c ja lis ta  ds. za o p a trze ­
n ia  in w e s ty c y jn e g o  R o ln ic ze j 
S p ó łd z ie ln i P ra c y  w  Ł as ie c z -  
n ik a c h  .s ka so w a ł”  od  n a iw ­
n yc h  p ra w ie  m il io n  z ło tyc h . 
In n i  m n ie j się o b ło w il i k a s u ­
ją c  od k ilk u d z ie s ię c iu  do 200 
tys . z ł.

T y lk o  lu d z ie , k tó rz y  s p ę d z ili 
szereg m ie s ięc y  n ad  ro z w ią z y ­
w a n ie m  te j s p ra w y  m o g ą  je ­
d n o zna czn ie  i bez z a s ta n o w ie ­
n ia  się p o w ie d z ieć  k to  z o s k a r  
żo n yc h  w  je d n e j z s y tu a c ji 
b y ł b io rą c y m  ła p ó w k i a w  in ­
n e j d aw a ł?  K to  i k ie d y  b y ł  
p e te n te m  a k to  u rz ę d n ik ie m -  
ła sk aw c ą?  D lac zeg o  np . za za­
ła tw ie n ie  ta lo n u  na z a k u p  sa­
m ochodu  . T ra b a n t”  k a s o w a ­
no  od za in te re s o w a n y c h  25 
tys . z ł a za za ła tw ie n ie  c ią g ­
n ik a  „ B ia ło ru ś ”  d la  sp ó łd z ie l­
n i „ O g ro d n ik ”  w  P o lic a c h  po ­
b ra n o  ty lk o  6 tys . zł? C zyżb y  
z ro z u m ie n ie  i sza cu n e k  d la  
społecznego dobra?

O  w s zys tk ic h  tyc h  a n o m a­
lia c h . p o w ią za n ia c h  1 s u b te l­
nościach  ostateczną o p in ię  po ­
d e jm ie  sąd. Z a p a d n ą  w y ro k i,  
sk arb  p ań s tw a  o d zys ka część 
z zag ra b io n eg o  p rzez  ła p o w n i­
k ó w  d o b ra  (w  postaci p rze ­
p a d k u  ic h  m ie n ia  1 g rz y w ie n ). 
Z a lu d ź m i t y m i na szereg la t  
za trza sn ą  się b ra m y  w ię z ie ń . 
S p ra w a  ta  to  czy s ty  k l in ic z ­
n y  w rę c z  p rz y k ła d , n a k t ó ­
ry m  u czy ć  się m ogą studenc i 
p ra w a , ja k  w  p ra k ty c e  w y g lą ­
d a ła p ó w k a rs tw o  1 k o ru p c ja , 
k tó re j d o p uś c ili się lu d z ie  b ę­
d ą c y  fu n k c jo n a r iu s z a m i a d m i­
n is tra c ji p a ń s tw o w e j 1 gospo­
d arc ze j.

Kolumnę przygotował 
Maciej CZEKAŁA
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Widzieć, słyszeć, mówić...

Sztuczna uncja
Do t y c h c z a s o w e  pra­

ce nad sztuczną inteli­
gencją — „myślącymi ma 

szynami”  ~~ czynią coraz bar­
dziej prawdopodobnym tw ier­
dzenie, że technika komputero­
wa będzie wspierać ludzki in­
telekt tak, jak rewolucja prze­
mysłowa wzmocniła siłę fizycz­
ną człowieka Jaka może być 
przyszłość systemów informa­
tycznych, które cechując się 
czymś w rodzaju ludzkiej inte­
ligencji, działałyby z nadludz­
ką szybkością? Co byłoby, gdy­
by podejmowanie decyzji wspie 
rać wiedzą nagromadzoną w 
pamięci maszyny, a będącą do­
robkiem setek lat przemyśleń f 
doświadczeń człowieka? Jeden 
ze specjalistów amerykańskiego 
Uniwersytetu Stanford (pionier 
skiej placówki w badaniach 
nad sztuczną inteligencją) od­
powiada tak: „Należy to wy­
próbować i... przekonać się” . 
Wydaje się, że dzisiaj jest to 
najbardziej rozsądna odpo­
wiedź.

P R Z E D  tw ó rc a m i „m e ch an iczn eg o  
m ó zg u ”  je s t jeszcze w ie le  p rze ­
szkód do ’ p o k o n a n ia . A  je ż e li m ia ł­
b y  to  b y ć  m e ch an iczn y  e k w iw a le n t  
„b io lo g ic z n e j k o n s tru k c j i” , to  co 
w  ta k im  ra z ie  z jego  fu n k c ja m i 
w z ro k u , s łuchu  i  m ow y?

P R O C E S Y  m y ś lo w e  są u cz ło ­
w ie k a  n ie ro z łą c zn e  z m o w ą  i  ro ­
z u m ie n ie m  ję z y k a , ta k  te ż  p o w in ­
n o  b y ć  w  p rz y p a d k u  ro zu m n e j 
m a s zy n y . Im  le p ie j p o jm o w a ła b y  
o n a  lu d z k ą  m o w ę  („ z n a ła  ję z y k ” ) 
t y m  w y g o d n ie js zy  b y łb y  po p ro ­
s tu  n a tu ra ln y  d ia lo g  c z ło w ie k a  i  
m a s zy n y . N ie  w y s ta rc zy  je d n a k  za­
p o z n a n ie  Je j z p o d s ta w a m i g ra m a ­
t y k i  1 ze s ło w n ic tw e m . O b e cn ie  
w ia d o m o  ju ż , że n a w e t w  p ro s tym  
lu d z k im  d ia lo g u  za w ie ra  się o grom  
n a  „zn a jo m o ś ć  ś w ia ta ” . K o n iec zn e

Jest w ię c  p rz e k a z a n ie  te j  w ie d zy  
:o m p u te ro w i, w tło c ze n ie  w  zro zu ­

m ia ły  d la  n ie j p ro g ra m  A le  n a p i­
s a n ie  p ro g ra m u , k tó r y  p o z w o liłb y  
m a s zy n ie  na częśc iow e n a w e t ro zu ­
m ie n ie  m o w y  — to. ja k  się ju ż  
p rze k o n a n o . rzecz n ie zm ie rn ie  
t ru d n a .

C e lo w i, ja k im  je s t nau c zan ie  
k o m p u te ra  — s łyszen ia  i ro z u m ie ­
n ia  m o w y  — służą m . in . b a d a n ia  
n a d  n a tu ra ln y m  ję z y k ie m . P o d e j­
m u je  sie też  p ró b y  w y k o rz y s ta n ia  
ty c h  p rac  w  p ra k ty c e  W ie d za

p rz e k a z y w a n a  je s t w  ró ż n y  spo­
sób. W  n ie k tó ry c h  sys te m ac h  w y ­
k o rz y s tu je  się s ta n d a rd o w e  fo rm u ­
ły  lo g ic zn e , w  k tó ry c h  w n io s k i są 
u z y s k iw a n e  na d ro d ze  m a te m a ty ­
czn ie  o k re ś lo n y c h  p ra w id e ł d e d u k ­
c j i .  W  in n y c h  tw o rz y  się tz w . sie­
c i se m a n ty c zn e , k tó re  d a ją  m o ż li­
wość .ro z u m o w a n ia ”  zb liżonego  
do n a tu ra ln e g o

In te lig e n tn e  ro b o ty  o p is y w a n e  
p rze z  a u to ró w  s c ie n c e -f ic tio n  po­
s łu g u ją  się m o w ą  bez ja k ic h k o l­
w ie k  p rzeszkód . W  „ p ra w d z iw y m  
ś w ie c ie ”  sz tu c zn e j in te lig e n c j i  p o ­
s ze rze n ie  je j  m o ż liw o ś c i o  ro z u m ie ­
n ie  ję z y k a , je s t  dz iś  jeszcze tru d ­
ne do o siągn ięcia . O c zy w iś c ie  is t­
n ie ją  ju ż  sy stem y ro z ró ż n ia n ia  m o ­
w y , są ju ż  w  p ra k ty c e  dostępne, 
w  k o n k re tn y c h  zas tosow aniach . 
K o m p u te ry  ro z ró ż n ia ją  s łow a ł 
k r ó t k ie  z d a n ia , a n a w e t o d p o w ia ­
d a ją  n a p y ta n ia , a le  w  g ru n c ie  
rze c zy  są ig n o ra n ta m i, g d y  ch odzi
0  zn ac zen ie  tyc h  s e n te n c ji. Ł a tw ie j  
szym  za d a n ie m  Jest n a to m ia s t u -  
z y s k a n ie  „g łosu  z m a s z y n y ”

P o zo s ta je  jeszcze trz e c ia  k w e s tia :  
w z ro k . T u ta j  ró w n ie ż  b ard zo  p rz y ­
d a tn e  o k a z u ją  się b a d a n ia  n ad  p ro ­
cesem  w id ze n ia  u c z ło w ie k a , a le  i 
w  ty m  p rz y p a d k u  o siąg n ię cie  ce lu  
je s t  t ru d n e . A ce l je s t ta k i:  m a ­
szyna p o w in n a  szy b ko  spostrzegać
1 w ła ś c iw ie  in te rp re to w a ć  w id z ia n y  
o b raz . O b e cn ie  w  ro li  zm y s łu  w zro  
k u  w y s tę p u ją  n a jc zę ś c ie j k o lo ro w a  
te le w iz ja , u rz ą d z e n ia  re n tg e n o w s k ie  
i ra d a ro w e . N ie  zad o w a la  to  jesz­
cze s p e c ja lis tó w  — prac e  t rw a ją .

N a le ż y  p rzy  o k a z ji  w s p om nieć  o 
n o w y c h  g e n e ra c ja c h  ro b o tó w . Ic h  
tw ó rc y  k o rz y s ta ją  z osiągnięć spe­
c ja lis tó w  w  zak re s ie  sz tu c zn e j in ­
te lig e n c ji. O p ra c o w a n y  w  In s ty tu ­
c ie  B a d a w c z y m  w  S ta n fo rd z ie  m o ­
d u ł w iz y jn y  Jest o fe ro w a n y  na 
ry n k u  ja k o  podzespół d la  ro b o tó w . 
A  w  og ó le  ic h  p re c y z ja , szybkość  
i p o w ta rza ln o ś ć  d z ia ła n ia  m oże  
fas cy no w ać , a le  b ra k u je  im  nad a ł 
je d ne g o  — in te lig e n c ji.

IM WIĘCEJ kwestii da­
je się rozstrzygnąć w ba­
daniach nad sztuczną inte­
ligencją, tyra więcej ujawnia 
się nowych zagadek. Istniejące 
systemy wykorzystania wiedzy 
zadziwiają swą sprawnością, a 
nawet może genialnością. W 
jednym z przypadków mecha­
niczny mózg dysponując wie­
dzą chemiczną z roku 1800, 
obmyślił zasady obliczania cię­
żaru atomowego znacznie szyb­
ciej niż zrobili to kiedyś lu­
dzie (wyprzedził ich o jakieś

Moda chroni...
W  C IĄ G U  osta tn ie g o  p ó łw ie c z a  w ie le  z m ie n iło  s ię  w  o ta c z a ją c y m  

nas św iec ie . N ie  m a  ju ż  d z is ia j p o w o zó w , b a rd z ie j n iż  k ie d y k o l­
w ie k  p rz e d te m  śp ies zym y  s ię, w ię c e j i  s z y b c ie j p o d ró ż u je m y  
I  o d z ie ż  ty m  s a m y m  m u s i b y ć  b a rd z ie j w y g o d n a  i  fu n k c jo n a ln a  
o d p o w ia d a ją c a  n as zem u s ty lo w i ży c ia . O d  d o b ry c h  k i lk u  la t  w s p ó ł­
czesna m oda p o zo sta je  po d  p rz e m o ż n y m  w p ły w e m  u b io ró w  t u r y ­
s ty c zn o -s p o rto w y c h  i  s t ro jó w  ro b o czy ch . N ik o g o  ju ż  d z is ia j nie  
d z iw ią  w ie c zo ro w e  spodn ie , k o m b in e z o n y  czy  „ o g ro d n ic z k i” , je s t  
o czy w iś c ie  p e w n a  g ru p a  k o b ie t , k tó ra  p o z o s ta je  w ie rn a  t r a d y c y j­
n e m u  s tro jo w i n a  t a k  zw a n e  o k a z je  — d łu g ie j s u k n i lu b  m a le j  
c z a rn e j a lb o  też  sp ó d n ic y  z b lu zk ą .

P ie rre  C a rd in , u w a ż a n y  za  je d ne g o  z n a jw ię k s z y c h  tw ó rc ó w  m o ­
d y  n a św ie c ie  z a p y ta n y  o p rz y c z y n y  z m ia n  w  m o d zie , p o w ie d z ia ł 
źe n ie  rz ą d z i ty m  k a p ry s  lecz p ra w o  o d ra d za n ia , zasada o b o w ią z u ­
ją c a  w  c a łe j p rz y ro d z ie . D rz e w o  z rzu ca  s ta re  lis to w ie , c z ło w ie k  
o d zien ie . G d y  u b ra n ie  s ta je  się z b y t  do b rze  zn an e , lu d z ie  za c zy n a ­
ją  s ię n im  n u ży ć  M o da  c h ro n i p rz e d  m ę czą cą je d n o lito ś c ią .

N A  n as zy m  z d ję c iu  p re z e n tu je m y  w y jś c io w ą  to a le tę  z 1921 ro k u  
i  k o m b in e zo n  w ie c z o ro w y  la t  o s iem d zie s ią tyc h .

(C A F  —  R a d k ie w ic z )

50 lat). Jeszcze bardziej intere­
sujący jest inny przypadek. 
System komputerowy dowodząc 
że w trójkącie równoramien­
nym kąty wierzchołkowe są 
równe, „poszedł”  inną drogą 
niż Euklides. Nie wprowadził 
dodatkowego elementu kon­
strukcyjnego (prostej, która po­
dzieliła tró jkąt na symetrycz­
ne połowy). Udowodnił jednak 
twierdzenie i to w sposób pro­
stszy.

RODZI się więc kwestia: kto 
może zbierać laury za tak b ły­
skotliwe „odkrycie”  — progra­
mista czy maszyna? I w kon­
sekwencji — kogo obarczyć 
odpowiedzialnością za diagnozę 
i sposób leczenia, którą podję­
to zawierzając np. jednemu z 
działających już komputero­
wych systemów medycznych.

BADANIA nad sztuczną in­
teligencją nie są prowadzone w 
izolacji od świata. Nie brakuje 
ludzi, dla których jakakolwiek 
idea „mechanicznego mózgu”  
jest zatrważająca. Jest czymś 
w rodzaju zmory, czy szaleń­
czego tworu. Widziana jest ja­
ko zagrożenie dla utrwalonych 
wartości i przekonań.

Znaczenie (metafizyczne)
sztucznej inteligencji może być 
inne. Może ona bowiem prze­
ciwdziałać pewnemu dehumani- 
zacyjnemu wpływowi nauki 
(na co wskazują niektórzy ba­
dacze kultury). W jaki sposób? 
Chociażby pokazując, jak to 
jest możliwe, że istoty ludzkie 
żyjące w materialnym świecie 
są właściwie wyróżnione ze 
„zwykłej materii” . Dr M. Bo- 
den jest psychologiem, a więc 
twierdzi, że dzięki sztucznej 
inteligencji wszelkie kwestie 
psychologiczne mogą być bar­
dziej zrozumiałe niż dotych­
czas.

JAK widać sztuczna inteli­
gencja me jest tylko proble­
mem technicznym, ale tworzo­
na jest z myślą o służbie dla 
człowieka o „wzmocnieniu”  je­
go intelektu. Dziś można po­
wiedzieć, że „mechaniczny 
mózg” w postaci tzw. expert 
systems dysponuje doskonałą 
pamięcią ł rozległą (ale ludzką) 
wiedzą. Brakuje mu jednak wy 
obraźnl 1 zdolności twórczych.

Jak szybko
tworzy sią gleba?

W  J A K IM  czasie tw o rz ą  się g le ­
by? B a d a n ia  t a k ie  p ro w a d zą  u c ze ­
n i z U n iw e rs y te tu  L en in g ra d zk ie g o . 
Z a  pom ocą m e to d  ra d io w ę g lo w y c h  
zbad a n o  w ie k  c za rn o z ie m ó w  i  g leb  
łu g o w y c h  za w ie ra ją c y c h  du że  iloś­
c i m a te r i i  o rg a n ic z n e j O p ra c o w a ­
no też m e to d ę  d a to w a n ia  g le b  in ­
nego ty p u  — z suchych  ste pó w  
p o łu d n io w e j części R ó w n in y  R o ­
s y js k ie j m . in . nad  rze k ą  T e re k  
o ra z  w  re jo n ie  S ta w ro p o la . P rz e ­
b a d a n o  p ró b k i g leb  do głębokość" 
je d ne g o  m e tra .

Ja k  w y k a z a ły  b a d a n ia  g le by  na 
suc h yc h  stepach zac zęły  sie tw o ­
rz y ć  o k ’ 7000 la t  te m u  — c z y li w  
ty m  sa m y m  czasie co u k ra iń s k ie  
cza rn o z ie m y  Co ro k u  p rz y b y w a ła  
w a rs te w k a  g ru b o śc i o k  0,15-0.20 
m m  N a  g łębokośc i 2 m  zn a lez io n o  
starsze g le b y , k tó re  o o w s ta ły  ok. 
11700—10800 la t  te m u . (P A P )

Zamiast olejku...
PARASOL przeciwsłoneczny 

ma zastąpić stosowane dotych- 
czas olejki i maście do opala­
nia. Parasol skonstruowała f i r ­
ma Sambra-F"e zeitartikel Ver- 
triebsgeselschaft mbH z Ko­
blencji w  Republice Federalnej 
Niemiec Zastosowane w tym 
parasolu ołótno przepuszcza 
nieszkodliwi dla skóry promie­
nie słoneczne a zatrzymuje 
promienie ultrafioletowe, które 
powodują onarzen-a skórne 
Efekt' lepsze opalenie be? ona 
rżenia słonecznego. Cena. 230 
marek.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska
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— A co się stało z moim? — zapytał
— Musiałam pociąć je na kawałki, żeby móc ściągnąć je 

z ciebie. Wyrzuciłam wszystko.
— Mam nadzieję, że nie wyrzuciłaś przy okazji moich pa­

pierów. — Uśmiechnął się, ale wyczuła, że uśmiechem sta­
ra się pokryć zdenerwowanie

— Są na kominku. — Pokazała ręką. — Ten nóż służy ei 
pewnie do oprawiania ryb, prawda?

Prawą ręką sięgnął do lewego ramienia, gdzie zawsze 
trzymał sztylet.

— Tak — powiedział. Przez chwilę wydawał się znowu 
napięty, potem jakby nakazał sobie spokój i  zaczął popijać 
koniak. — Niezły.

— No więc? — zapytała Lucy po chwili.
— Nie rozumiem.
— W jak i sposób udało ci się zgubić mojego męża i  roz­

walić samochód?
— David zdecydował, że zostanie na noc u Toma. Mieli 

jakiś kłopot z owcami. K ilka z nich odniosło lekkie obraże­
nia i  Tom z Davidem zakładają im  w  kuchni opatrunki. 
Rwetes tam panuje nie do opisania. David zaproponował, 
żebym wrócił i  powiedział ci, że zostanie tam na noc. Zu­
pełnie nie mam pojęcia, w  jak i sposób rozwaliłem samo­
chód. Nigdy nie prowadziłam jeepa, musiałem w coś ude­
rzyć, niewiele widząc w tym  cholernym sztormie, no i  prze­
wrócił się. Szczegóły... — Wzruszył ramionami.

— Sądząc po ilości zadrapań i  obrażeń, musiałeś jechać 
bardzo szybko.

— Wydaje m i się, że wyrżnąłem głową w ścianę samo­
chodu i  skręciłem nogę w kostce.

— Straciłeś też paznokieć, nabiłeś z ty lu  głowy guza i  o 
mały włos nie nabawiłeś się zapalenia płuc. — Masz dziw­
ne szczęście do wypadków.

Usiadł na kanapie, potem wstał i  podszedł do kominka.
— Twoja umiejętność regenerowania sił jest naprawdę 

zadziwiająca — zauważyła Lucy.
Przywiązywał nóż do ramienia.
— My, rybacy, jesteśmy bardzo zdrowi i  sUnł. Gdzie są 

te ubrania? — zapytał.
Wstała i  podeszła do niego.
— Po co ci ubrania, przecież pora, żeby iść do łóżka.
Przyciągnął ją do siebie i  tuląc w ramionach pocałował

mocno. Po chw ili odsunął ją trochę, zebrał swoje rzeczy s 
półki nad kominkiem i  trzymając rękę Lucy w swojej skie­
rował się w stronę sypialni.
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Szeroka biała autostrada w iła  się przez dolinę w górach 
Bawarii. Na tylnym skórzanym siedzeniu służbowego mer­
cedesa siedział sztywno zmęczony feldmarszałek Gerd von 
Rundstedt. Skończywszy już sześćdziesiąt dziewięć lat, znał 
dobrze swoją słabość do szampana i  antypatię do Hitlera 
Żałosny wyraz jego pociągłej twarzy był rezultatem długiej 
i  bardzo burzliwej kariery, w trakcie której wpadał w ta­
rapaty niezliczoną ilość razy, chciaż później fiih re r zawsze 
przywracał go do łask.

Samochód m ija ł właśnie malowniczą wioskę z szesnaste­
go wieku Berchtesgaden i G??rd von Rundstedt zastanawiał 
się, dlaczego zawsze godzi się na ponowne objęcie dowódz­
twa, gdy tylko H itler sobie tego życzy. Pieniądze nie przed­
stawiały dla niego specjalnej wartości, osiągnął też najwyż­
szy z możliwych stopień wojskowy, medale nie Uczyły się 
w I I I  Rzeszy, nie wierzył też, aby ta wojna przysporzyła 
mu chwały

Rundstedt był pierwszym człowiekiem, który nazwał H i­
tlera „czeskim kapralem” . Uważał, że ten przeciętny męż­
czyzna pomimo przebłysków geniuszu niewiele wie o tra­
dycjach armii niemieckiej a jeszcze mniej zna się na woj­
skowej taktyce. Gdyby coś o nie j wiedział nie rozpoczynał­
by te j wojny, która była nie do wygrania. Rundstedt nale­
żał do najlepszych niemieckich żołnierzy, czego dał dowo­
dy w Polsce, Francji i Związku Radzieckim, ale dawno 
przestał już wierzyć w zwycięstwo

Jednocześnie nie chciał mieć nic wspólnego z grupką ge­
nerałów, którzy, był pewien, spiskowali przeciwko Hitlero­
w i Udavial, że nie zauważa ich skrytych knowań; wierność 
przysiędze wojskowej była dla niego tak ważna, że nie po 
zwoliła mu na przyłączenie się do spisku. Podejrzewał, że 
dzięki temu jednak mógł nadal służyć Rzeszy Czy sprawa 
była słuszna czy też nie — jego ojczyzna znalazła się w po­
ważnym niebezpieczeństwie, nie miał więc wyboru i  musiał 
je j baonie. „ Jestem jak stary kawaleryjski koń — myślał 
— Gdybi/m został w domu, byłby to prawdziwy wstyd”

Dowodził teraz pięcioma armiami na froncie zachodnim 
Rozkazywał półtora miliona żołnierzom. Dywizje nie były 
zbyt silne — niektóre nawet niewiele lepsze od tych. do 
których na terenie Rzeszy wcielono rekonwalescentów: od 
czuw>ało sie braki w uzbrojeniu a stan uzupełniano poboro­
wymi. którzy nie byli Niemcami — niemniej Rundstedtowi 
udawało się nrzy umiejętnym urzutowaniu wojsk nie wpu­
ścić aliantów do Francji

Jechał temz. aby omówić z Hitlerem sprawę dyslokacji
wojsk

Samochód w^vinal sie po Kehlsteinstrasse i  podjechał do 
ogromne') bramy z brązu na zboczu góry Kehlstein. War 
tnwnik SS nacisnął guzik otwierający bramę i  wjechali w 
dłum marmurowy tunel, oświetlony stylowymi latarniami 
z brązu Va samym końcu tunelu kierowca zatrzymał mer- 
carle-n Rundstedt wysiadł z samochodu i  wszedł do windy 
Ulokowa3 sie na skórzanym siedzeniu, by zjechać czterysta 
stón w dOł do Adlerhorst. Orl°qo Gniazda.

(edn)



K U R I E R  ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA 4  SPORT *  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA +  SPORT +  STRONA 6

W  p l e b i s c y c i e  „ K u r i e r a “

Piłkarze Pogoni -  zespołem nr 1

JAK już donosiliśmy drużyno piłkarska MKS Pogoń, aktualny lider 1 ligi, została zwycięz­
cą X X V III Plebiscytu Sportowego „ Kuriera”  w kategorii zespołów. No naszym zdjęciu druży­
na morskiego klubu. Stoją od lewej: Biernat. Długosz, Szczech, Anioła Stańczak, Kasztelan, 
Woronko. Jędrzejewski, Stelmasiak, trener Kopa. W rzędzie dolnym od lewej: Sokołowski, 
Wioch, Czepan, Siwa, Wolski, Krupa. Krawczyk. Na zdjęciu brak: Kozłowskiego, Piekarczy­
ka i  Turowskiego, którzy w minionym roku — no równi z pozostałymi kolegami — wnieśli 
swój wkład w w ielki sukces Pogoni, jakim  było wywalczenie mistrzostwa jesieni

Kolarskie przełaje w Lasku Arkońskim

•  G. Jaroszewski —  bezkonkurencyjny 
m k. Bykowski -  wicemistrzem kraju

WCZORAJ na trudnej technicznie trasie wokół stadionu 
Arkonii rozegrane zostały indywidualne mistrzostwa Polski w 
kolarskich przełajach. Zgodnie z przewidywaniami — ty tu ł m i­
strza kraju wywalczył aktualny wicemistrz świata, kolarz Zy- 
rardowianki, G. Jaroszewski.
MISTRZOSTWA Polski sta­

now iły jedną z ostatnich prób 
przed zbliżającymi się mistrzo­
stwami świata. Już wcześniej

Wyniki i tabele
I  L IG A  S IA T K Ó W K I M Ę Ż C Z Y Z N

S O B O T A . P o lite c h n ik a  C zęstocho ­
w a  —  B e s k id  A n d ry c h ó w  2:3, P ło ­
m ie ń  S o snow iec — G w a rd ia  W ro c ­
ła w  —  1:3, L e g ia  W a rs z a w a  —  H u t ­
n ik  K r a k ó w  — 3:0, O ls z ty n  — R e  
« o v ia  — 3:2.

N IE D Z IE L A :  R es u rsa Ł ó d ź  — S ta ł 
S to c z n ia  S zc zec in  — 3:1, P o lite c h ­
n ik a  C zęs to c h ow a —  G w a rd ia  W ro c  
la w  — 0:3, P ło m ie ń  Sosnow iec — 
B e s k id  A n d ry c h ó w  — 3:1, L e g ia  
W a rs z a w a  — R e s o v ia  — 3:0, O ls z ty n  
—  H u tn ik  K r a k ó w  — 3:1.

1. L e g ia  2:0 0 - 0
3. G w a r d ia  2:0 6—1
3. O la z ty n  2:0 6—3
4. R esursa 1:0 3— 1
9. P ło m ie ń  1:1 4— i
8. Beskid 1:1 4—5
». S T A L  S T O C Z N IA  0:1 1—3
8. P o li te c h n ik a  0:2 2—6
9. R es o v ia  0:2 2—6

10. H u tn ik  0:2 1—6

I liga żeńskich „7”
A W F  W ro c ła w  —  U n ia  36:21 i  28:18
R u c h  — C ra c o v ia  27:25 1 19.19
S k ra  — S ta r t  15:19 1 16:25
A W F  K a t . —  O tm ę t  24:18 1 22:15
P O G O Ń  -  A K S  21:28 i 19:23

udział w tej imprezie zapewni­
l i sobie etatowi kadrowicze — 
Jaroszewski, Mąkowski i Piech. 
Do Francji pojadzie jednak 
czteroosobowa ekipa, toteż o 
to czwarte miejsce ubiegało 
się wielu kolarzy, którzy od 
dawna byli w polu widzenia 
trenera kadry przełajowców, 
Edwarda Olejniczaka.

Wyścig o mistrzostwo Polski 
odważnie rozpoczął połiczanin 
A. Mąkowski, który przez 
pierwsze okrążenie znajdował 
się na czele stawki. Tuż za je­
go plecami jechał jego najgroź 
niejszy rywal Jaroszewski. Na 
początku I I  rundy Mąkowski 
miał upadek co skwapliwie wy­
korzystał kolarz Żyrardowianki. 
Mimo że Mąkowski szybko się 
pozbierał, to nie mógł już za­
grozić Jaroszewskiemu, który 
z okrążenia na okrążenie zwięk 
szał dystans nad przeciwnika­
mi. Na mecie zwycięzca uzyskał
I, 5 min. przewagi nad kolarzem 
Chemika. Trzecią lokatę, co 
jest raczej niespodzianką, zdo­
był T. Bator z Polonii Piła, 
który minimalnie wyprzedził
J. Antkowiaka ze Stomila Po­
znań. Dzięki dobrej postawie

T A B E L A
1. A K S  C h o rzó w 21:3 288—240
2. A W F  W ro c ła w 17:7 318— 2(8
2. S ta r t  E lb lą g 17:7 295—257
4. R u ch  C h o rzó w 17:7 297—262
5. C ra c o v ia 14:10 303—‘¿36
6. P O G O Ń 12:12 284—274
7. A W F  K a to w ic e 9:15 264—475
8. S k ra 8:16 237—2G1
9. U n ia  T a rn ó w 3:21 238—311

10. O tm ę t 2:22 282—340

I  L IG A  B O K S E R S K A  
I  G R U P A

B łę k it n i  K ie lc e  —
G K S  J a s trz ę b ie  —  6:14

Ig lo o p o l D ę b ic a  —
Z a g łę b ie  L u b in  —  16.4

S ta l S to c zn ia  — L e g ia  W -w a  —  10.10 
G w a rd ia  Ł ó d ź  — G ó rn ik  K . — 13:7 

T A B E L A
1. L e g ia
2. G K S  J a s trzę b ie
3. G w a rd ia  Ł ó d ź
4. Ig lo o p o l D ę b ic a
5. S ta l S to czn ia
6. G ó rn ik  K n u ró w
7. B łę k itn i K ie lc e
8. Z a g łę b ie  L u b in

D. Tlałkówna
4 slelomistką świata

R A D O S N Y  m e ld u n e k  n ad s zed ł z 
a u s tr ia c k ie j m ie js co w o ś ci S c h la d -  
m in g . D o ro ta  T la łk a  w y w a lc z y ła  
ta m  c z w a rtą  lo k a tę  w  s la lo m ie  spe­
c ja ln y m . Je s t to  n a jlep s ze  m ie js ce  
ja k ie  zd o b y ła  k ie d y k o lw ie k  P o lk a  
w  h is to r ii m is trzo s tw  ś w ia ta . D o  
b rą zo w e g o  m e d a lu  naszej m ło d e j za 
w o d n lc zc e  z a b ra k ło  ty lk o  0,20 sek.

Z w y c ię ż y ła  S z w a jc a rk a  Hess — 
1.41,60 p rze d  C h r ls t in  C o o pe r (U Ś Ą )  
— 1.41,93, D a n ie lą  Z im i (W ło c h y )  — 
1.41,06 i D o ro tą  T la łk ą  — 1.42,16. 
H ess sta ła  się b o h a te rk ą  za w o d ó w  
w  S c h la d m ln g . z d o b y w a ją c  t r z y  zło  
te  m e d a le  (w  k o m b in a c j i, g ig an c ie  
i  s la lo m ie  s p e c ja ln y m ).

T Y T U Ł  m is trz a  ś w ia ta  w  s la lo m ie  
s p e c ja ln y m  Z d o b y ł In g e m a r  S t e n - : 
m a rk  (S z w e c ja ) , w y n rz e d z a ją e  J u -  
g o s ło w in łn a  B o ja n e  K r iz a ja  i  W ło  
ch a  P a o lo  d e Chtesę.

11 137—83
11 128—90
11 117—103
11 116—104
11 108— 1-0 
11 105—115
11 88—132
11 81—137

we wczorajszym wyścigu wła­
śnie Janowi Antkowiakowi tre­
ner E. Olejniczak najprawdo-; 
podobniej wręczy nominację 
na wyjazd do Francji.

Po zakończeniu imprezy szko­
leniowiec kadry był zadowolo­
ny z postawy swych podopiecz­
nych i nie ukrywał, że za dwa 
tygodnie we Francji Polacy po­
winni odegrać znaczącą rolę.

A o to  w y n ik i  M P  s e n io ró w :
l .  G . J a ro s ze w s k i (2 y ra rd o w ia n k a )

— 1.06,43, 2. A . M ą k o w s k i (C h e m ik  
P o lic e ) — 1.08,13, 3. T .  B a to r  (P o lo ­
n ia  P i ła )  -  1.08,32, 4. J . A n tk o w ia k  
(S to m il P o z n a ń )  — 1.08,33, 5. E . 
P ie c h  (P O M  S trze l. K r a j . )  — 1.08,44, 
8. R . P r i ł l  (N e p tu n  P ru s zc z  G d .)  ~ 
1.10,42, 12. W . P a c h  ( G r y f  S zc zec in )
-  1.11,52.

PRZED zawodami seniorów 
rozegrano ogólnopolski wyścig 
przełajowy dla juniorów. Wśród 
20-osobowej stawki zawodni­
ków najszybszy okazał się Z. 
Spruch ŁKS Zielona Góra, któ­
ry m. in. wyprzedził Z. Kacza- 
łę (Zootechnik Kołbacz) i Z. Kor 
czaka (Huragan Żagań).

< jk )

Piłka ręczna

Awans Pogoni w PP
P R Z E Z  trz y  d n i n a  p a rk ie c ie  h a l i  

p rz y  u l. N a ru to w ic z a , ro z g ry w a n o  
I I  ru n d ę  ro z g ry w e k  o P u c h a r  P o l­
s k i w  p itce  rę c z n e j m ę żc zy zn . N a j ­
le p ie j  sp isała się s ió d e m k a  gospoda­
rz y . S zc ze c in ia n ie  p o k o n a li k o le jn o  
A W F  W -w a  22:21 (12:10). G ru n w a ld  
R u d a  S l. 28:18 (14:7) i  Ś lą s k  W ro c ła w  
31:29 (19:12). O p ró c z  P o g o n i do n a ­
s tę p n e j ru n d y  P P , k tó r a  ro ze g ra n a  
z o s ta n ie  w  d n ia c h  26—28 lu te g o  
a w a n s o w a li ta k ż e  s zc zy p io rn iś c i fila  
sk a . (k )

Tu łoita
Duży L o te k

I  L O S O W A N IE :

5—14— 19—20—-23—32 

dod. 41
n  L O S O W A N IE :

1—3—4—7—20—23 

Końcówka banderoli: 6950

•  Boks •  Siatkówka •  Piłka ręczna

Rozpoczęły się ligowe rozgrywki
Z UDZIAŁEM szczecińskich zespołów wznowione zostały 

rozgrywki o mistrzostwo I ligi pięściarskie], I ligi piłkarek 
ręcznych i • lig' siatkarzy. Rywalizacja bokserów est kontynu­
acją mistrzostw przerwanych 3 miesiące temu. Do oh zakoń­
czenia pozostał'1 jeszcze tr2y serie pojedynków. Jeśli chodzi o 
piłkarki to po 4-miesięcznej przerwie kontynuują one I rundę 
gier. Siatkarze natomiast zainaugurowali mistrzostwa w pełnym 
tego słowa znoczenpu rozpoczynając gry od początku

Poniżej nasze relacje 2e spotkań szczecińskich pięściarzy, 
piłkarek i siatkarzy.

Na ringu WDS

REMIS Z M ISTR ZEM
S T A L  S T O C Z N IA  — L E G IA  W A R S Z A W A  10:10. W y n ik i w a lk  w  

k o le jn o ś c i od m u sze j do c ię ż k ie j <na p ie rw s z y m  m ie js c u  gospoda­
rze ):  M a jd a ń s k i z n o k a u to w a ł w  I I  ru n d z ie  — K au b o , K u th  p rz e g ra ł  
je d n o g ło ś n ie  n a  p u n k ty  z W a w rz y n ia k ie m , K r ó l p o k o n a ł K osedow *  
sk iego, k t ó r y  d o zn a ł z w ła s n e j w in y  k o n tu z ji  w U  s ta rc iu , K e is te r  
w y g ra ł 2 do re m is u  z  P rz y b y ls k im , G o liń s k i u le g ł G a jd z ie  ( je d n o ­
g ło śn ie ), K ru s z y ń s k i z w y c ię ż y ł W o s ta la  ( je d n o g ło ś n ie ), B ek isz  p rze ­
g ra ł z K o z ło w s k im  ( je d n o g ło ś n ie ), J a n c z u r u le g ł P e try c h o w i (k o . w  
I I I  r ) ,  a  P o b ło c k i p rze g ra ł z C z e m is z e w s k im . W  w a d ze  c ię ż k ie j B o* 
b o ry k o  z d o b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m , p o n ie w a ż  jego r y w a l  — G o r-  
ta t  n łe  p rz y s tą p ił do w a lk i w s k u te k  ch o ro b y .

♦  Renomowany zespół stołecznej Legii, aktualny mistrz kra­
ju, przyjechał do Szczecina w swoim najsilniejszym składzie. 
Pozo kilkoma wyjątkami, wszyscy legio mśc ip utytułowani 
pięściarze, mający no swoim koncie iczne tytuły mistrzów 
bądź wicemistrzów Polski, o Kosedowski, Gajdo czy Gartat to 
zawodnicy o międzynarodowej renomie. W kontrontacj- z dru­
żyną mistrzów i kadrowiczów szczecinianie wypadł powyżej 
oczekiwań, uzyskując wynik będący sporym sukcesem

♦  WALKA DNIA. Bez wątpienia najładniejszym oojedynkiem 
stoczonym w niedzielne przedpołudnie no rmgu WDS była 
wałka w wodze muszej pomiędzy mistrzem Polski Z. Raubo z 
Legii, o R. Majdańskim — kodrowiczem ze Stal* Stocznia. 
Szybkie tempo, dużo ładnych technicznie ciosów, często sku­
tecznie przez obu rywali wyłapywanych no rękaw ce — to 
obraz I rundy W drugiej Majdański zaskoczył mistrza błysko­
tliwym atakiem, nie pozwalając mu jednocześnie uciekać z linii 
swych ciosów. W efekcie jednego z tych uderzeń Raubo zna­
lazł się na deskach. Został „wyliczony" i sędzia ogłosił zwy­
cięstwo Majdańskiego.

4  T R O C H Ę  P IĘ Ś C IA R S K IE J  S Z E R M IE R K I.  W  w adze le k k o p ó ł-  
ś re d n ie j B . G o liń s k i ze S ta l i t r a f i ł  n a  sze śc iokro tnego  m is trza  
P o ls k i i  m is trza  E u ro p y  z H a lle  — le g io n is tę  B . G a jd ę . M im o  iż  
G o liń s k i d w u k r o tn ie  z n a la z ł się w  ty ra  p o je d y n k u  n a d es ka ch , 
p rze z  w ię k s zą  część w a lk i p re z e n to w a ł p o p ra w n ą  te c h n ik ę  z p o w o ­
d ze n ie m  w y ła p u ją c  szereg ciosów  po d ob n ie  b o ks u jąc eg o  G a jd y .  
C h w ila m i w ię c  k ib ic e  m ie li  o k a z ję  o g lą d a n ia  ( ta k  rz a d k o  w id z ia n e j 
na naszych r in g a c h ) „s z e rm ie rk i n a  p ię śc i” . M im o  p o ra żk i G o liń s k i 
za s łu ży ł za sw a p ostaw ę n a u zn a n ie .

Mg)

Pod siatką

PORAŻKA B EN IA M IN K A
R E S U R S A  Ł O D Ż  -  S T A L  S T O C Z N IA  S Z C Z E C IN  3:1 (10:16, 15:9, 

15:1(1, 16:14).
F a ta ln y  p o c zą te k  — d o sk o na ła  k o ń c ó w k a : ta k  n a jk ró c e j m ożna  

streśc ić  p rze b ie g  łó d zk ie g o  m e czu , w  k tó r y m  R esursa g ra ją c  b a r ­
dzo  n ie ró w n o , u p o ra ła  się ze szczec iń s k im  b en ia n iL n k ie m . D ość po­
w ie d z ie ć , że  w  c z w a r ty m  secie ło d z ia n ie  p rz e g ry w a li ju ż  8:14 i  10:14, 
o b ro n ili 5  m e cz  b o li i  d o p ie ro  s k u te czn e , m o cn e  1 c e ln e  z a g ry w k i  
w  w y k o n a n iu  Tad e u sza  F o x a  p o z w o liły  ło d z ia n o m  na zd o b yc ie  6 
p u n k tó w  pod rzą d  i  w y g ra n ie  ca łe g o  m e czu . W  R es u rsie  n a jle p s i 
b y l i  Z y g m u n t  D u d z ie c  i Z d z is ła w  D y b o w s k i, a w  s t a l i  ro z g ry w a ją ­
c y  M a re k  B o ró w k o

W  meczu żeńskich „siódemek" '

ZADECYDOWAŁA RUTYNA.«
P O G O Ń  — A K S  C H O R Z O W  21:26 (9:13) 1 19:23 (10:13).
P O G O Ń : M ie rz e je w s k a  S I T ,  P o c h y ls k a  3 1 2 ,  T o b ja s z  3 1 1 ,  R u d ­

n ic k a  0 i  5, Ż u ro w s k a  2 i  0. G ó rs k a  2 i  1 P ie t r z a k  o 1 2. B o d e ra  
—  i  1, W ó jc ik  1 i  0.

A K S :  K r e f t  7 i  8, B o n e m b e rg  6 i T, N ic z e  2 i  4, M a jo re k  4 1 0 ,  
K u s trz y k  2 i  1, A d a m s k a  3 1 1 ,  G a r le ja  2 i  1, R osa 0 i  L

PRZECIWNICZKAMI drużyny szczecińskiej Pogoni były 
aktualne mistrzynie Polski — drużyna AKS Chorzów, któ­
ra w tegorocznych rozgrywkach także przewodzi najlep­
szym „siódemkom” w kraju. Zespół trenera Z. Łakomego, 
mimo że momentami zaprezentował się z jak najlepszej 
strony to nie potra fił jednak urwać punktów utytułowa­
nym rywalkom.

C H O R Z O W !A N K I to  d ru ż y n a  n a s zp ik o w a n a  b y ły m i i  a k tu a ln y m i  
k a d ro w ic z k a rn i, p o tra f ią c a  b e zb łę d n ie  w y k o rz y s ta ć  b łę d y  p rz e c iw ­
n ik a , a  ta k ic h  n ie s te ty  n ie  u s trz e g ł się m ło d y  ł  n ie d o ś w ia d czo n y  
zespó ł P o g o n i. P o za  ty m  m ie js c o w a  „ s ió d e m k a ”  m oże m ó w ić  o  
b ra k u  szczęścia. S zc zeg ó ln ie  w  d ru g im  s p o tk a n iu  k ie d y  to  p ro w a ­
dząc 7:5, c z te ry  ra z y  pod rzą d , po s trz a ła c h  s zc zec in ia n ek  p iłk a  
t ra f ia ła  w  s łu pe k  bąd ź  w  p o p rzec zkę . W y ró ż n ia ją c y m i p o stac ia m i 
w  obu s p o tk a n ia c h  b y ły  K r e f t .  B o n e m b e rg  i  E n k e lm a n  w  A K S  
o ra z  M ie rz e je w s k a , R u d n ic k a  (w  re w a n ż u ) i  T o b ja s z  w  P ogon i.

OPINIA TRENERA POGONI Z. ŁAKOMEGO

— Mimo porażki nie mam pretensji do zespołu W tym  
meczu dal o sobie znać brak ogrania z silnymi przeciw­
niczkami. Chorzowianki na swoim terenie mają wiele mur­
kowych drużyn np. Ruch czy Otmęt. W sobotę t niedzielę 
trafiliśm y na dobrego, dobrze dysponowanego przeciwnika. 
Gdyby moje dziewczęta nie popełniały prostych błędów to 
mielibyśmy szanse na remis w meczu rewanżowym. Trzeba 
zdać sobie sprawę, że w AKS gra kilka zawodu czek, które 
mają na swoim koncie po 150 spotkań rozegranych w re­
prezentacji kraju. Różnica wieku między najstarszą szczy- 
piornistką z Chorzowa a naszą najmłodszą wynosi 13 lat. 
Z tym się wiąże rutyna. Sądzę że po duió-^h kolejkach 
poioinniśmy wpnSĆ we właściwy rytm  (k)
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Uwaga odbiorcy gazu!
ZAKŁAD GAZOWNICZY  

S Z C Z E C I N
in fo rm u je  odbiorców gazu

na terenie m. Szczecina i województwa,
że stosowanie wszelkiego rodzaju palników gazowych 
służących do spalania gazu w koksowych kotłach c.o, 

jest niezgodne z obowiązującymi przepisami

Palniki te nie odpowiadają warunkom technicznym 
stawianym tego typu urządzeniom przez Zarządzenie 
Min. Górnictwa i Energetyki z dnia 4.05.1971 r. w 
związku z tym nie są dopuszczone do obrotu przez 
Państwowy Insp. Gosp. Paliwowo-Energetycznej.

357-K

N A U K A

M A G IS T E R  —  m a te m a -  
t y k a  — 426-31. 1661-G
L E K C J E  n ie m ie c k ie g o  
k o re s p o n d e n c je , t łu ­
m a c ze n ie . Ja ro g n ie w a  
11/2 1606-0 
M G R  —  m a te m a ty k a , f i  
s y k a  — «65-4=1 766-G

P R A C A

D Z IE W IA R K Ę  do  ro ­
b ó t n a  d ru ta c h  (ch ęt­
n ie  re n c is tk ę ) za tru d n ię  
w  z a k ła d z ie  rze m ie ś ln i­
c z y m  T e l. 22-61-86.

23230-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do s ta rsze j ch o re j 
p a n i w  godz. od 7 —1«, 

S o k o ła  3/3. W iadom ość: 
776-06, po godz 16 — 
w a r u n k i d o b re. 1640-G 
P O S Z U K U J Ę  osoby do  
p ro w a d ze n ia  d om u do­
ch o d zą c e j lu b  n a sta łe . 
U l. U je js k ie g o  20 b, te l. 
704-01 1569-0

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  26, 
w zro s t 176. b lo n d y n , w y  
k s z ta łc e n ie  zaw o do w e, 
f in a n s o w o  n ie za le żn y , 
bez n a łog ó w , d o m a to r  
z  b ra k u  zn a jom oś c i po­
zn a  p a n n ę  w y w o d zą c ą  
s ię  z ro d z in y  g re c k o k a ­
t o lic k ie j.  C e l m a try m o ­
n ia ln y  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń 1598.

W D O W IE C  re nc is ta  la t  
62, w ła s n e  m ie s zk a n ie , 

pozna o d p o w ie d n ią  sa­
m o tn ą  p a n ią . C el m a try  
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  1580.

S A M O T N Y  w d o w ie c , 
re nc is ta  ze w s i, la t  67, 
e m ie s zk a n ie m  pozna  
u c z c iw ą  p a n ią  do  la t  
60. C e l m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1680. 
K A W A L E R  2 6 -le tn i ze 
ś re d n im  w y k s z ta łc e n ie m  
pozna p a n n ę  od  20—28 
la t . C e l m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1645

N IE R U C H O M O Ś C I  
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
B ezrzecze. K rz e k o w o  — 
k u p ię  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  24138. 
D O M  w ła sn o ś c io w y , b u ­
d y n e k  g o spodarczy, g a­
ra ż , d z ia łk ę  1270 m  k w ,  
— sp rze d am . G o le n ió w . 
M ic k ie w ic z a  39. 1674-G
P R Z Y J M Ę  w  d z ie rża w ę  
o g ro d n ic tw o  s z k la rn io ­
w e . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  1664 
D O M  n ie  w y k o ń c zo n y  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  1<653. 
M -3  lu b  część d o m ku  
k u p ię . D z ie ln ic a  obo­
ję tn a , O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń  Szczec in  1613. 
D O M  z  o g ro d em  w  
S zc zec in ie  —  sp rze d am . 
W  ro z lic ze n iu  m ie szk a ­
n ie  2 -p o k o jo w e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze-

T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k ,  
te l. 88-474. 20844-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  — Ro  
mam C z a jk a , te l. 22-77-75 

1449-«
C Y K L IN O W A N IE .  lateie 
ro w a n ie , te L  708-53 J a n  
P e n k a lla . 11S8-G

C Y K L IN O W A N IE  — 
345-94 — To m as z  K a n t .

1404-0
C Y K L IN O W A N IE  —  T a
d eusr Ig n a t iu k  — 
22-54-86. 1568-G
M A L O W A N IE . ta p e to ­
w a n ie  — R y s za rd  Ł y s a ­
k o w s k i 434-53. 1021-0

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  te ł. 82-33-71 J a n  
W ic h e rt. 1579-G
K A F E L K O W A  N IE  i p o - 
s a d zk a rs tw o  — M a re k  
W ie c zo re k , te ł. T04-77.

1683-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
756-50. E d w a rd  S k ocze k.

19784-G
T R A N S P O R T  m e b li, 
p rz e p ro w a d z k i — 765-58 
H e n ry k  K o z ło w s k i.

882-0
IN S T A L A C J E  s a n ita rn e  
c.o. i  gazo w e , u l. W ło ­
ściańska 21/13, te le fo n  
821-427 — M a re k  M i-
k łas z. 1641-G
F IA T A  126 p, fa b ry c z ­
n ie  now ego  z a m ie n ię  
na m ie szk an ie . W a ru n ­
k i  do u zg o dn ien ia . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1623.
S Y R E N Ę  104 (ro c z n ik  
1972) z a m ie n ię  na te le ­
w iz o r  k o lo ro w y  i  p ra l­
k ę  a u to m a t. K as zubska  
59/3. 1600-G
Z A M IE N IĘ  zes taw  w y ­
p o c z y n k o w y  „ K o n -T ik i"  
n a n a ro ż n ą  k a n a p ę  lu b  
„ In ę ” e w e n tu a ln ie
sp rze d an i. T e l . 761-4«, 
po godz. 17, 2588-G
K U P IĘ  Lub w y d z ie rż a ­
w ię  pom ieszczen ia  n a ­
d a ją c e  się n a h o d o w lę . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1647.

S K Ó R Z A N Ą  k u r tk ę  
dam s ką  ro z m ia r  50, za­
m ie n ię  n a  m ę sk ą , ro z ­
m ia r  50—52. T e l. 22-42-75.

1577-G
S K R A D Z IO N O  p ie czą t­
k ę  z a k ła d u  o tre ś c i:  J a ­
d ło d a jn ia  „ J e d y n a ”  k a t. 
IV .  a l . Jednośc i N a ro ­
d o w e j 42. Szczec in .

1678-G
P O M IE S Z C Z E N IA  na
w a rs z ta t  c ic h e j p ro d u k ­
c j i  po szu k u ję . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  24604.
O S O B Y , k tó re  zn a la z ły  
lu b  k u p iły  od  d n ia  30 
g ru d n ia  81 cza rn eg o  pu  
d e lk a  — ro czn ą  sucz­
k ę  proszone są o  w ia ­
dom ość za w y so k ą  na­
g ro d ą  — B enesza 32/9, 
te l. 793-287 1652-G
18 S T Y C Z N IA  w  Z d ro ­
ja c h  z a g in ą ł pies fo k s ­
t e r ie r  o s tro w ło s y  b ia ły  
z c za rn ą  ła tk ą . W ia d o ­
mość : P ie c h o ty  39/7. 
te ł. 613-964 po 16.

1646-G
2 L U T E G O  z a g in ą ł pies 
ra sy  m ie s za n e j b ia ły  z 

c z a rn o -b rą z o w ą  ła tk ą  na  
p ys ku  1 g rzb ie c ie . W a ­
b i się F id e . W iadom ość  
za n ag ro d ą , te ł. 342-23, 
po 15. 1770-0

K U P N O

S Y R E N Ę  165 po w y p a d ­
k u  k u p ię . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
1*22
P R Z E D N IĄ  szybę i pTa 
w y  b ło tn ik  do  F o rda  
T au n u sa  X L  — k u p ię . 
T e l. 200-920. 1565-G

M Z  250/1 -  k u p lę . T e ł. 
525-8.» od  19—28

1667-G
G A R A Ż  b la sza ny  k u p ię . 
T e l. 22-14-95, po  17.

1606-G
G A R A Ż  n a osied lu  
P rzy ja źn ił k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
»4772.
S P A C E R Ó W K Ę  z bud­
k ą  — k u p ię . T e le fo n  
22-42-75. 1678-G
Ł Ó Ż E C Z K O  d z iecięce  
m e ta lo w e  — k u p ię . T e l.  
784-38. 1814-G

C IE M N Ą , s ty lo w ą  sza­
f ę  —k u p ię . T e l .  22-67-45. 
po  p o łu d n iu . 1534 -G

M A Ł E  b iu rk o  — k u p ię . 
T e l .  220-620. 1564-G

S E G M E N T  „ S a w a ”  lu b  
„K o s z a lin ” k u p ię . T e l. 
891-77, 24787- O l

P IA N IN O  s ta re  — k u ­
p ię. T e l. 438-83.

998-G

C H Ł O D Z IA R K O -z a m ra -  
żarikę — k u p lę . T e le fo n  
612-020. 1650-G

N O W Ą  k u r t k ę  sk ó rzan ą  
n a w zro s t 176 — k u p ię . 
T e l .  »3-06-42.

1674-G

D U Ż Ą  p a lm ę  — k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1662.

S P R Z E D A Ż

D W U L E T N IE G O  F ia ta  
126p sp rze d am . U l. R o ­
m e ra  15/13. 1609-G

T A R P A N A  sp rze d am . 
S zc zec in , Z a g o n o w a  3.

1605-G

F IA T A  I26p now ego  <—
s p rze d am . T e l. 421-97, 
godz. 17— 19. 1612-G

F IA T A  I26p (s ie rp ie ń  
1981) sp rze d am  lu b  za ­
m ie n ię  na w ię k s zy  — 
u l. K ra s ic k ie g o  13/1, po 
16. 1634 P

V W  Passata (1974) —
sp rze d am . T e l. 347-81.

1651-G

F IA T A  125p, n o w e n a d ­
w o z ie  — sp rze d am . T e l. 
239-747. 1655-G

F IA T A  125p (lis to p ad  
1979) e k sp o rto w e go  — 
sp rze d am . Szczec in . M i­
c k ie w ic z a  188/10.

1663-0
S IL N IK  do  F ia ta  125p, 
1500, fa b ry c z n ie  n o w y  —  
sp rze d am . U l. Pogodna  
n r  38a. 1618-0

N O W Y  m a gn e to fo n
„ A r ia ”  sp rze d am . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  24707

O D B IO R N IK  ze w zm a c­
n ia c ze m  2X40W . w y so ­
k ie j  k la s y , k o n s tru k c ji  
w ła s n e j — sprzedam . 
P ia s tó w  M . p o k ó j 0908.

1628-0

N O W Y  12V a k u m u la to r  
sa m o ch o d o w y — sprze­
d am . U l.  R y d la  98/20 
po 1« 1660-G

U Ż Y W A N Y  te le w iz o r  
k o lo ro w y  R u b in  714p —  
sp rze d am . P ia s tó w  58/11.

1678-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
d w u p ły to w ą  sprzedam . 
T e l. 899-13. 1601-G
J A C H T  ty p  „K ac zu sz­

k a ”  1 fo rm ę  „ M ir e lk i"  
— s p rze d am . T e l . 793-741 

1617-G

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
c e n tru m  m ia s ta  sprze­
d am  lu b  p rz y jm ę  w spół 
n ik a . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń Szczec in  1616.

b o n y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeó S zc zec in  1677.

G A R A Ż  5,5X3,3 z f a l i ­
s te j g ru b e j b la ch y  sprze  
d a m . T e l. 752-47.

1679-G

A U T O M A T  k a w ia rn ia  - 
n y  do  lo d ó w  — sprze­
d a m . T e l . 451-98 w ieczo ­
re m . 1599-G

4 S Z A F K I ku c h en n e  — 
sp rze d am . K ró lo w e j  
J a d w ig i 22/1. 1666-G
F U T R O  z nutrld , ko żu c h  
w ło s k i, d y w a n  2,7X 3, 
p ra lk ę  a u to m a t — sprze  
d a m . T e l. 22-48-98.

1837-G

N A S IO N A  f r e z j i  m ie ­
sza n kę  — s p rze d am . T e l. 
899-01. 1562-G

P E Ł N O R O D O W O D O W E
se te ry , szczenięta po 
ch a m p io n ac h  — sprze­
d am . H o d o w la  S ta rg a rd  
S zc zec ińsk i, S zy m a n o w ­
sk iego  6. te l. 52-29.

1656-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3— 2-p o ko -  
jo w e  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie  lu b  n o w y m  — 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  1419.

M -2  sp ó łdzie lc ze w  śród  
m ieśc iu , n o w e b u d o w n i­
c tw o  I I  p ię tro  ( fro n t )  
za m ie n ię  na w iększe. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  24788

M -4  na osied lu  Z a ­
w a d zk ie g o  z a m ie n ię  na  
M -2  i M -3  z p ra c o w n i­
k ie m  stoczn i. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
1553

P O K O J  o d n a jm ę  m a ł­
żeń s tw u  b ezd z ie tne m u . 
K ru s z w ic k a  I7a

15S0-G

P O  p o w ro c ie  z  zag ra ­
n ic y  k u p ię  M -3 . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze- 
e in  »73.

M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e . 2 p o k o je , k o m ­
fo r t .  z a m ie n ię  na ró w ­
n o rzęd n e  lu b  t r z y . W ia  
dom ość: te l. 886-03.

1672-0

M Ł O D A  ro d z in a  zao p ie­
k u je  się se rd ec zn ie  sta r  
szą sa m o tną  osobą w  
za m ia n  t a  m ie s zk a n ie , 
m oże b y ć  n ie u m e b lo w a  
ne. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  1552.

W Y N A J M Ę  m ie szk an ie  
z  w y g o d a m i osobom  
b e zd z ie tn y m . U l. S ie r­
pow a l .  1602-G

3 P O K O J E  z c .o ., te le ­
fo n , z a m ie n ię  n a p o k ó j 
z  k u c h n ią  c .o ., te le fo n . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  1683.

M -2  p rzy  D e rd o w s k ieg o  
z a m ie n ię  na w ię ks ze . W  
ro z lic ze n iu  n o w a S y re ­
na T e ł. 366-80

1659-G

M IE S Z K A N IE  M -4 , 3-PO 
k o jo w e , I I I  p ię tro  na 
P o m o rza n a c h  za m ie n ię  
na d u ży  p o k ó j z k u c h ­
n ią I —I I  p ię tro  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  1658.

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2  W
B ydgoszczy z a m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  lu b  w ię k ­

sze w  S zc zec in ie . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcza 
c in  1656.
D W A  m ie s zk a n ia  M -2  
w ła snościow e p a w . 33 l 
34 m  k w ., za m ie n ię  na

ied.no w ię k s ze  4—5 -p o -  
:o jo w e . W a ru n k i do 
u zg o dn ien ia . T e ł. 887-47.

1649-G

M Ł O D E  k u ltu ra ln e  m a i 
żeństw o  za p e w n i wszech  
stro n n ą  o p ie k ę  s ta rsze j 
osobie w  za m ia n  za  
m ie s zk a n ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
1648

M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e  k o m fo r t , z a m ie n ię  
na d w a  o d d z ie ln a . 
22-42-55 1647-G

M -4  osied le  S łoneczne , 
za m ie n ię  n a  ró w n o rzę d  
n e w  B ia ły m s to k u  —  
u l. R y d la  44/56.

1644-G

B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
stw o  p o szu k u je  n ie u m e  
b lo w a n eg o  p o k o ju . O - 
f e r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  1638 
M -2  lu b  M -3  — k u p lę . 
W  ro z lic ze n iu  Po lonez; 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  1635

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sa m o d zie ln eg o  po­
k o ju  z k u c h n ią . W ia d o ­
m ość: C zo rsztyń s ka  49/1.

1631-0
S K R O M N Y  sa m o d zie ln y  
p o k o ik  o d n a jm ę  spo­
k o jn e j sa m o tne j p a n i. 
S zczec in , S o m o s ie r r*  
85/2. 1624-G

P IE L Ę G N IA R K A  zaop i«  
k u je  się sta rszą  osobą 
w  z a m ia n  za  m ie s zk a ­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  1618.

P O K Ó J  do w y n a ję c ia  —  
te l. 744-88. 1615-G

M -2  k o m fo r t ,  za m ie n ię  
n a  w ię ks ze . T e ł. 48-476.

1611-0

M -2  w  K a lis zu  z a m ie n ię  
n a podobne w  Szczeci­
n ie . T e l. 46-476.

»610-0

Z G U B Y

i ł  S T Y C Z N IA  w ie c zo ­
re m  w  o k o lic y  u l. J a ­
g ie llo ń s k ie j zgub iono  
to re b k ę  k o lo r u  b o r­
do z  zaw artośc ią?  
P roszę o z w ro t  za na­
grodą. B a rb a ra  D r u -  
k a rc z y k . te l. 463-88.

» 2 8 - 0

Z A G U B IO N O  d ow ód
tożsam ości ta k s o m e tru  
P o lta x  2 n r  09736 o ra z  
d ow ód  le g a liz a c ji tak so  
m e tru  n r  301

1621-G

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  O 
tre ś c i:  S p e c ja lis ta  ds. 
za o p a trz e n ia  — W a ld e ­
m a r M a ć k o w ia k .

1520-«

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  O 
tre ś c i:  m a js te r  b u d o w y  
m g r in ż . T eo d o r A d a m i  
diS 1597-«

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę ;  
n r  3351/L o tre ś c i:  H a ­
l in a  L im in o w ic z  le k a rz  
Szczec in , u l.  W ło śc iań ­
ska 53/8. 1623-G

Z A M E K  (S a la  P ró b ) — „ Ł o tr z y c e ”  
g. 18; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) — 
„ M a d a m e  B u tt e r f ly ”  g. 18.30.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „A s y  p rze s tw o ­
r z y ” g 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, an g ., 
I .  15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l. 458-18) „ B itw a  o  
M id w a y ”  g. 15, 17.15, 19.30, U S A , 1. 
12 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  K O R A B  
„U k o c h a n a  żo n a ”  —  g. 17, 19, w ł. ,  1. 
18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  K O S ­
M O S  ( te l. 380-04) — „ W ie lk a  m a jó w  
k a ”  g. l l ,  17, p o i., 1. 15; „ N o s fe ra -  
tu  w a m p ir”  g. 13, 15, 19, R F N , i .  18 
(w to r e k  i ś rod a ); B A Ł T Y K  (te l, 
733-35) „ P ię k n a  i  p o tw ó r”  g. 16, 
C S R S , 1. 12; „ N ie m e  k in o ”  g. 17.45, 
19.15, U S A , ł. 15; w to re k :  „ B łę k itn a  
p łe tw a ”  g. 15.30, a u s tra l.;  „G o rą c z ­
k a  s o b o tn ie j n o c y ”  g. 17, 19, U S A ,  
1 15; P O L O N IA  ( te l. 22-18-34) „ P o -  
to o ”  g 14.30, p o i., cz. I I ;  „O  je d e n  
m o s t za d a le k o ”  g. 17, an g ., 1. 12 
(p o n ie d z ia łe k  1 w to re k );  P IO N IE R  
( te l .  475-02) „ C o la rg o l s ze ry fe m ”  g. 
10, 17, p o i.;  „P ie rś c ie ń  k s ię ż n e j A n ­
n y ”  g. 11, 13, p o i.;  „ B ia ły  M u r z y n ”  
g. 15, 18, p o i., a rc h iw ., 1. 12; „ P o r t ­
r e t  ro d z in n y  w e  w n ę trz u ”  g. 20, 
w ł. ,  1 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w tó re« :;;  
Z A M E K  — „ K o ro n c z a r k a ”  g. 17.30, 
f r „  1. 15; M A R S  -  „ K a rd io g ra m ”  
g. 15.30, 17.30, 19.30, p o i., 1. 15; S Z M A  
R A G D O W E  (Z d r o je  V „ A B B  A ”  g. 17, 
19. szw P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  ,.S u -  
o ę r - o t w ó r ”  g 17. 19. ja p .;  1 M A J

(Ż y d ó w c e ) „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o j­
n ę  ś w ia to w ą ”  g . 18, p o i., cz . I ;  
M E W A  (Ż e le c h o w o ) „ S u p e rp o tw ó r”  
g. 16.30, ja p .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e  
b ie ż ) „S ie d m io g ro d z ia n ie  n a  D z i­
k im  Z a c h o d z ie ”  ru m ., 1. 12; G R Y F  
(G ry f in o )  „N ic k e lo d e o n ”  an g ., 1. :2 ; 
„ K rz y ż a c y ”  p o i.;  IN A  (S ta rg a rd )  
„ W ie rn a  ż o n a ”  f r „  l .  18; „ Z w ie rc ia ­
d ło  w ie lk ie g o  M ag u s a ”  N R D ;  W I ­
S Ł A  (G o le m ó w ) „ T y m o w s k a  e a r y -  
c a ”  b u łg ., I .  15; „ P rz y g o d y  b a ro n a  
M u e n c h h a u s e n a ”  f r .

r e p e r t u a r  k i n  na p o d staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — g ra f ik a  J o a n n y  K o ­
w a ls k ie j z T o ru n ia  — g. 13—19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; P O Ł O Ż  
N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i;  C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  — G o lę c in o ; W E W N .  
Ę f  R o jo n o w y .

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d od . o d tr u t ­
k i  i  t le n )  te l. 422-46; K R Z Y W O U S T E  
G O  7a -  te l. 366-73; L E L E W E L A  ’ 
-  te l. 726-24; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  
20 — te l. 239-422; Z D R O J E , B a t.  
C h ło p sk ich  54 — 612-573.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; D O ­
R O S Ł Y C H  —  Je dnośc i N a ro d o w e j 
12 —  g. 16—7; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  a l. Je dnośc i N a ro d o w e j 12 —  
g. 20—7; N A D  O D R Ą  20 — g. 8—18.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
1 446-46 — g . 7—18.

K O L E J O W A  — te l. 935.

U S Ł U G O W A  —  te l. 428-14 i  470-15. 

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

S T A N  D R Ó G  — te l. 980 —  g. 7—21. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — tel. 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l. 981? 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te i. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I —  
te l. 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l. 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  -  te l. 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  —  
te l. 986.

P R O G R A M  I

15.50 P ro g ra m  d n ia . 15.55 D la  d z ie ­
c i „ Z w ie rz y n ie c ” . 17 D z ie n n ik . 17.30 
P o r t r e ty  — S te fa n  Ż e ro m s k i. 18.15 
R o ln ic z e  ro zm o w y . 18.30 U śm iech  
spod para so la . 18.50 D o b ran o c . 19 
R e p . „ D z ie ń  p o w sze d n i k o m is a rza ” . 
19.15 P io s e n k i E rn e s ta  B ry l la . 19.30

D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  T V  „ M a rc o w y  
k a w a le r ” . 21.20 P ro g r. p u b l. „ Z b a ­
w ic ie le  S a lw a d o ru ” . 21.50 D z ie n n ik ,  
22.20 M e lo d ie  n a  do b ran o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P O N IE D Z IA Ł E K

14.25 Ję z . an g ie ls k i. 15.25 B u łg . f i lm  
k r y m . „ Z ło ty  z ą b ” . 17 W iad o m o śc i.
17.15 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  d la  d z ie ­
c i- 1 7 .«  M ło d e  zw ie rzę ta . 18 S tu d io  
p rze b o jó w . 18.50 T V  d z iecięca . 19 T y  
i  tw o je  z w ie rz ę ta . 19.30 K ro n ik a . 20 
F ilm  N R D  „ U lic a  P la ta n o w a  19” . 
21.85 C z a rn y  k a n a ł . 21.55 K ro n ik a .
22.10 R a d ź . f i lm  d o k u m . „ A le k s a n ­
d e r  P u s z k in ” .

W T O R E K

9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „ U lic a  P la ­
ta n o w a  19” . 11.35 C z a rn y  k a n a ł. 
11.55 „ T y  i  tw o je  z w ie rz ę ta ” . 12.20 
K o n fe re n c ja  p ras o w a . 13.30 F ilm  
„D z ie w c z y n a  ze śn ieg u ” . 14.35 Jęz  
a n g ie ls k i. 15.05 Jęz. ro s y js k i. 15.30 
S p o rt 1 za b a w a . 16.30 S p a c e rk ie m  t; o 
Z O O . 17.15 J a k  b y  to  b y ło ... 17.45 P e  
d ag o d zy  pedagogom . 18.15 F ilm  X V  
C S R S  „ P rz y g o d y  pan a  T a u ” . l i  Go  
d ż in a  z ro d z ic a m i. 19.30 K ro n ik a  
20 „ A r ty ś c i a re n y  c y r k o w e j” . 20.45 
F ilm  d o k u m . „ W  Im ie n iu  in s ty tu ­
c j i” . 21.40 K ro n ik a . 21.55 „ N ie  ośm ie  
sza j m n ie , d z ie c k o ” .

P R O G R A M  1

13.10 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 13.20 M u ­
z y k a  lu d o w a . 13.30 P io s e n k i k o m ­
p o zy to ró w  p o lsk ic h . 13.55 S tu d io  R e  
la k s . 14.05 D z ie ń  w  P olsce — co o l­

sze p ras a  te re n o w a . 14.25 P rze b o je , 
p rze b o je , p rz e b o je ... 15.10 P o p o łu d ­
n ie  S tu d ia  M ło d y c h . 16.05 M u z y k a  I  
A k tu a ln o ś c i. 16.40 „O s k a rża m  o...**
— rzą d  — „S o lid a rn o ś ć ”  — f a k t y  1 
m it y  cz. n .  17.15 K o n c e r t  d n ia . 18.08 
C zas r e f le k s ji .  18.30 In s p ira c je  lu d o ­
w e  w  m u zy c e . 19.30 M e lo d ie  ze śc ież  
k l  d ź w ię k o w e j. 20.05 M a g a z y n  m ię ­
d zy n a ro d o w y . 20.30 K o n c e r t  życzeń*  
21.00 K o m u n ik a t  e n e rg e ty c zn y , ga­
z o w n ic tw a  o ra z  ry b a c k a  p ro g n oza  
pogody . 21.05 K r o n ik a  sp o rto w a .
21.15 W ie lk ie  d z ie ła  —  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y  — I I I  S y m fo n ia  B rahm sa?
22.10 „ P a m ię tn ik  e m ig ra n tó w ”  —  
m o n ta ż  l i te ra c k i.  22.50 G w ia z d a  t y ­
go d n ia  — Z b ig n ie w  W o d e c k i. 2 3 .«  
J a zz  na do b ran o c .

P ro g ra m  n o cn y  od godz. 0.00— 4. 

P R O G R A M  I I

13 Ś w ia t  w o k ó ł nas ( k l.  I —I I ) .  18.38 
Z e  w s i 1 o  w s i. 13.50 M u zy c zn e  w y ­
c in a n k i. 14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 
„ P a ła c ”  — p o w . W ie s ła w a  M y ś liw ­
sk ie g o. 14.50 G ie łd a  p ły t .  1 5 .«  Lu­
d z ie  l  Ic h  p as je . 18 S u ita  taneczna.- 
16.20 F a n ta z ja , n a u k a , p ra k ty k a  —  
„ Ż y c ie ”  17—18.30 R a d io k u r ie r . 18.35 
K o m e n ta rz  z a g ra n ic z n y . 18.40 L u d z ie  
i  p o g ląd y . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia
— J ó z e f H a y d n . 19.35 „ Ś w ia t  baś n i”
—  p ro g ra m  n a d o b ra n o c  d la  d z ie ­
c i. 20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  
po lska. 20.45 N a u k a  ję z . ro s y js k ie ­
go. 21 M u z y c z n y  re la k s  z L e o n a r ­
dem  C o h en em . 21.30 E cha d n ia . 21.40 
—23.50 W ie c zó r l ite ra c k o -m u z y c z n y .

P R O G R A M  L O K A L N Y

15.15 N o w o śc i ta ś m o te k i. 17.20 D z ie ń  
n ik . 17.25 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.30 
M u z y k a . 17.40 P u b lic y s ty k a  re d . 
sp o łe czn o -ek o n om iczn e j. 18.30 M u z y ­
ka

S Z C Z E C IŃ S K I' — d z ie n n ik  R o b o tn ic ze j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „P ra s a —K s ią żk a —R u c h ” . W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R E D A K C J A  plac 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zc zec in , s k r . p o czt. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y ;  c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d  n a c ze lne g o  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, dz. m ie js k i 
462-35. dz. e k o n o m -m o rs k i 427-77, dz. s p o rto w y  379-50, dz. łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o ran n a  (od  godz 6) 22-40-28 i 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u ­
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Dzień Handlowca

W atmosferze
wytężonej pracy

PRZYPADAJĄCY w tym ro- 
icu 29 stycznia Dzień Handlów* 
ca minął w atmosferze wytężo­
nej pracy Utrzymujący się od 
wielu miesięcy nap6r kupują- 
eych na sklepy, a także ogrom 
aa operacja związana ze zmia­
ną cen (w naszym wojewódz­
tw ie objętych nią zostało 3200 
punktów, pracowało 700 komi- 
%ji spisowych i 66 kontrolnych, 
dodać przy tym trzeba, że kon­
trolą objęto ponad 30 proc. sie­
ci i nie stwierdzono ani jed­
nego przypadku nieprawidło­
wości w sensie nadużyć) — 
wszystko to złożyło się na wy­
bitnie roboczy nastrój, w ja 
kim  handlowcy święcili swój 
dzień

W Y C Z E R P U J Ą C A  f iz y c z n ie  p rac a  
zaw sze b y ła  u d z ia łe m  p ra c o w n ik ó w  
h a n d lu  (o s ta tn io  doszły  i  nap ię c ia  
p sy ch iczne), a godzi się p rz y p o m ­
nieć. że w ś ró d  ponad  30 -tys ięczne j 
rze szy  szczec ińskich  h a n d lo w c ó w , 
T j p ro c e n t to  k o b ie ty  W  ty c h  os­
ta tn ic h  k ry z y s o w y c h  m iesiącach, 
w b re w  pozorom  ( te  puste p ó łk it)  
w c a le  n ie  sp rze d an o  m n ie j t o w a ­
ró w , w rę c 2  p rze c iw n ie  — w ię c e j n iż  
w  1980 ro k u :  m ą k i o 8 ®  to n , kasz  
o  339 to n , ry ż u  o 120 to n , tłu szc zó w  
( w  k a ż d e j g ru p ie )  o  100 to n , m le k a
0  1 m in  l i t ró w . N ie s te ty , m ięsa  
s p rze d an o  w  u b ie g ły m  ro k u  o 12 
tys . to n  m n ie j n iż  w  ro k u  1980.
1 te n  f a k t  s ta ł się is to tn ą  p rz y c z y ­
n ą  n ie d o b o ró w  a r ty k u łó w  sp o ży w ­
c zy c h  na szc zec ińskim  ry n k u .

■ W  ty m  ro k u  p rzed  p ra c o w n ik a ­
m i  h a n d lu  s to ją  szczegó ln ie  t ru d n e  
g adan ia . P rze d e  w s zy s tk im  ch odzi 
o  p o zys ka n ie  m a sy  to w a ro w e j. D o  
św iad c zen ia  u b ieg ło ro c zn e , gdy as 
ry n k u  szc zec ińskim  zn a la z ło  się o 
p ra w ie  30 p ro c . w ię c e j p ie n ię d zy  n iż  
w  ro k u  1980 — w y k a z a ły  iż  n a le ży  
z ro b ić  w s zys tk o , c h w y ta ć  się n a w e t  
n ie k o n w e n c jo n a ln y c h  środ k ó w . bv 
to w a ry  d o ta r ły  do  s k le p ów .

T a k  w ię c  spośród w ie lu  in te re s u ­
ją c y c h  in ic ja ty w , k tó re  p o d ję to  *  
m y ś lą  o  ty m  c e lu , n a leży  w y m ię  
B ić ro z w ó j p ro d u k c ji n a k ła d c ze j 
(w s p ó łp ra c a  w  ty m  zak re s ie  p o m ię ­
d zy  W S S  „S p o łe m "  1 W P H W ), z a k ty  
w iz o w a n ie  p ro d u k c ji i  sp rze d aży  
w y ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h , re a k ty ­
w o w a n ie  m a łe j g a s tro n o m ii ( je d n o , 
s z y b k ie  d a n ie ) , w y k o rz y s ta n ie  po­
s ia d a n y c h  s u ro w c ó w  do p rze ro b u  
aa to w a ry  d la  w ła s n e j s iec i h a n d lo ­
w e j ( in ic ja ty w a  W  Z  S R  „S a m o p o ­
m oc C h ło p s k a ” ), u s p ra w n ie n ie  sprze  
dąży  to w a ró w  re g la m e n to w a n y c h  
osta te czn e  u s ta le n ie  zasad fu n k c jo ­
n o w a n ia  h a n d lu  w  w o ln e  soboty  
ttp.

T o  za le d w ie  n ie lic zn e  z p o d e jm o ­
w a n y c h  ob ec n ie  d z ia ła ń  (że  w spom ­
n im y  c h o ć b y  o  za g a d n ie n iu  cen , tu  
h a n d lo w c y  z d e c y d o w a n ie  p rz e c iw ­
s ta w ia ją  się n ie u za s a d n io n y m  n ie ­
k ie d y  k o m in o m  c e n o w y m ). M o żna  
m ie ć  pew ność, że  w  w a ru n k a c h  
w ię k s z e j sa m odzie lnośc i, p o p a rte j 
f o rm a ln y m i u p ra w n ie n ia m i, k a ż d y  
8  d o b ry c h , g o spodarskich  po m ys łó w  
z n a jd z ie  zastosow anie

ŚWIĘTO zawodowe stało się 
okazją do spotkania grupy za­
służonych pracowników handlu 
z przedstawicielami władz wo­
jewódzkich, które odbyło się 6 
hm. w Sali Rycerskiej UW w 
Szczecinie. Wojewoda szczeciń­
ski T. Waluszkiewicz i sekre­
tarz K.W PZPR w Szczecinie 
S Maksymów złożyli szczeciń­
skim handlowcom wyrazy lizną 
nia i podziękowania za ich 
trud

W czasie uroczystości — Bo­
lesława Szyka, pracownika Cen 
tra lnej Składnicy Harcerskiej 
udekorowano Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, a Wiktorię Rataj­
czak 2 „Ruchu”  — Brązowym 
Krzyżem Zasługi Wielu oso­
bom wręczono odznaki „Zasłu­
żony Pracownik Handlu”  i 
„Zasłużony Sprzedawca”

Redakcja nasza przyłącza się 
do życzeń

(mw)

Kto pomoże budowlanym dotrzymać słowa?

Dzieci ze Słonecznego
nie mogą uczyć się po ciemku

Tajemnice tankowania, czyli..

„Dzieci szczęściar
JAK wiadomo paliwo tankuje 

sie obecnie trzy razy w miesią­
cu według wskazań... tablicy r®. 
jestracyjnej (końcówka numeru — 
np 2 — 2 12 i 22 dnia miesią- 
ca) Cóż mają jednak robić w lu­
tym ci, którym 'os ( Wydz. Ko­
munikacji) przydzielił tablice z 
końcówko ,0” lub ,9"? Luty tak 
wiadomo powszechnie ma tylko 
20 dni Pomyślano o tyrr wyiął- 
ku od zasady 1 oto kierowcy *a- 
kich pojazdów mogą tankować — 
fticzym szach perski — 28 lute­
go lub 1 marca (jeden raz po­
zostałe tankowa-nio wg ogólnej 
zasady) Analogiczne pojazdy 
których ostatnio cyfrą jest 1”  
mogą tankować 31 lub 1 następ­
nego miesiąca (raz, a pozostałe 
tankowania 11 I 21).

O SZKOLE dla osiedla Sło­
necznego pisaliśmy w „Kurie­
rze”  wiełesroć. Trudno bowiem 
uznać istniejący stan za nor­
malny, gdy cześć dzieci uczy 
się w— przedszkolu, a druga — 
dowożona jest codziennie auto­
busami WPKM do innych czę­
ści miasto Z tego też względu 
mieszkańcy najmłodszej dziel­
nicy Szczecina 2 wielką uwagą 
śledzili budowę Szkoły Podsta­
wowej nr 26, której urucho­
mienie ma rozwiązać najpilniej 
sze problemy oświatowe.

Na szczecińskich ulicach

Choć ruch mniejszy
-  nadal niebezpiecznie

D O  n ie d a w n a  o b o w ią z y w a ł ż a k a /  
sprze d aży  b e n zy n y  k ie ro w c o m  p r y ­
w a tn y m . Z m n ie js z e n ie  się w  zw ią z ­
k u  z ty m  n a tę że n ia  ru c h u  p o ja z ­
d ó w , n ie  s p o w o d o w a ło  je d n a k  spo­
d zie w an e g o  w zro s tu  b ezp ieczeństw a  
n a drogach . J a k  p o in fo rm o w a n o  nas 
w  W y d z ia le  R u ch u  D ro g o w eg o  K M  
M O , w s ty czn iu  br. n a u lic ac h  
S zc zec ina w y d a rz y ło  się 17 w y p a d ­
k ó w  d ro g o w y c h  o raz  88 k o l iz j i .  W 
ic h  w y n ik u  1 osoba p o n iosła  śm ierć, 
a 23 o d n io s ły  o b ra że n ia .

— P o d s ta w o w e  p rz y c z y n y  tyc h  t-a  
g e d ii to  n ie p rze s trze g a n ie  p ie jw s zeó  
stw a  p rz e ja z d u , n a d m ie rn a  p ręd ­
kość o ra z  n ie p ra w id ło w e  p rzechodzę  
n ie  p rzez  je z d n ię  -  w y ja ś n ia  n a ­
c z e ln ik  W R D  K M  M O  m jr  W  K o ­
w a ls k i. P rze d e  w s zy s tk im  m a m y  za 
strze żen ia  do zac h o w an ia  się  p le  
szych B ra k  im  w y o b ra ź n i, w y r a ­
ż a ją c e j się m  in . poprzez w k ra c z a ­
n ie  na je z d n ię  tu ż  p rzed  rozpędza  
n yra p o jazd e m  o ra z  p rze b ie g a n ie  pc 
pasach m im o  cze rw o n e go  św ia tła

O becnie , gdy p a liw o  — jh o c iaż  
w  o g ran ic zo n yc h  ilościach  — ale 
m ożna ju ż  k u p o w a ć , n a leży  spodz e 
w a ć się w zro s tu  n ie be zp ie cze ńs tw a  
w  ru ch u  d ro g o w y m  M ilic ja n c i p rzv  
g o to w u ją  się w ię c  do w zm o że n ia  
d z ia ła ń  p re w e n c y jn y c h  Od w c zo ra j 
np  fu n k c jo n a riu s z e  i zm o to ry z o w a ­
ne p a tro le  M O  o b s e rw u ją  n a jb a r ­
d z ie j k o l iz y jn e  s k rz y ż o w a n ia  i u i i  
ce N a  ra z ie  in te rw e n c je  w o b ec  zb y t  
„ k r e w k ic h ” k ie ro w c ó w  i le k k o m y ś l  
n ych  p rzec h o d n ió w  k o ń c zą  sie u p o ­
m n ie n ia m i

— I  Jeszcze je d n a  w ia d o m o ść — 
k o n ty n u u je  nasz ro zm ó w c a  — k tó ­
rą  c h c ia łb y m  przek aza ć  szczec in ia  
nom . Z a m o n to w a n ie  w  w o z ie  do ­
d a tk o w y c h  ś w ia te ł „s to p u ”  Jest n ie  
zgodne z p rzep isa m i C i zm o to ryzo  
w a n i k tó rz y  je  posiadają  m usza  
c zy m  p rę d ze j c ze rw o n e  re f le k to ry  
zd e m o n to w a ć , bądź w y k o rz y s ta ć  
ja k o  ty ln e  ś w ia tła  p rze c iw m g ie ln e  
P rz e ró b k a  ta k a  m usi je d n a k  spe ł­
n iać  n as tę p u jąc e  w y m o g i: d o d a tk o ­
w e  cze rw o n e  ś w ia tła  n a le ży  ta k  
po d łąc zyć  do in s ta la c ji e le k try c z n e j  
p o ja zd u , a b y  ic h  zap a le n ie  b y ło  
m o ż liw e  Jedyn ie  p rzy  w łą czo n y ch  
p rze d n ic h  ś w ia tła c h  p o zy c y jn y c h  
w o zu . b ą d ź  re fle k to ra c h . T a k ie  la m  | 
p y  p rz e c iw m g ie ln e  m ożna m o n tow ać  I 
na w y so k oś c i od 25 cm  do 1 m  od 1

p o w ie rz c h n i z ie m i o raz  w  od leg łości 
m a k s im u m  40 c m  od  bocznego o b ry  
su p o ja zd u . D o pus zcza lne je s t u ż y ­
w a n ie  je d n e g o  ta k ie g o  ś w ia tła , 
um ieszczonego  z le w e j s tro n y  w ozu  
D o d a tk o w e  la m p y  zapa lać m ożna  
je d y n ie  w  czasie m g ły , śn ieżycy i 
b ard zo  t ru d n y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe  
ry c z n y c h  (n p . u le w n y  deszcz).

K IE R O W C O M , k tó rz y  n ie  zdem on  
tu ją , b ą d ź  n ie  w y k o rz y s ta ją  d o d a t­
k o w y c h  „s to p ó w ”  w  op isany w y ż e j  
sposób, za trz y m y w a n e  będą d o w o ­
d y  re je s tr a c y jn e  (m o r)

Więcej rozsad warzyw
PRZEDSIĘBIORSTWU Ziele­

ni Miejskiej przybyły ostatnio 
4 nowe szklarnie w ogrodni­
ctwie „Swierczewo” Na razie 
zabrakło do nich materiału 
szkółkarskiego (rzadkie kwiaty, 
drzewka 1 krzewy). Ogrodnicy 
posiali tam więc rozsady wa­
rzywne: pomidory, ogórki, sa­
łatę. W ten sposób wiosenna 
oferta rynkowa dia działkowi- 
czów będzie bogatsza. W następ 
nym roku oczywiście, w no­
wych dodatkowych 4 szklar­
niach, będą już rosły rozsady 
kwiatowe oraz poszukiwane 
gatunk-' drzewek i krzewów.

( w y s )

Zgubiono-znałeziono
24 G R U D N IA  1981 r  W p o c ią g u  re  

la c ji  Szczec in  — L e g n ic a  zn a le z io ­
n o  m ę s k ie  rę k a w ic z k i. Z g u bę  ode­
b ra ć  m o żn a  p rz y  u l M a ło p o ls k ie !  
46/9 po  godz. 18

1 bm . p rz y b łą k a ła  się suczka r a ­
sy fo k s te r ie r  z o b rożą. W iadom ość  
te ł. 349-06 do  g o d z  11 lu b  te l. 70- 
017

P r z y b łą k a ł się o w c zare k  a lza c k i, i 
W iad o m o ść  te l. 479-79 po godz. W.

Bezpośredni wykonawcy — 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Ogólnego nr 2 
— przyrzekło część budynku 
(na foto) oddać do użytku w 
trakcie feru zimowych roku 
bieżącego. Stan wojenny — jak 
wiadoma — skasował tę przer­
wy w^nauce Jednak budowlani 
chcą dotrzymać słowa danego 
mieszkańcom 10  lutego br. (a  
więc za dwa dni) nastąpić ma 
odbiór techniczny części budyn­
ku składającego się i  15 izb 
lekcyjnych i całego zaplecza 
sanitarno-technicznego. Jeśli o- 
każe się, że obiekt wykonano 
bez usterek — połówka Szko­
ły  Podstawowej nr 26 zacznie 
normalnie Funkcjonować w  dn. 
1 marca br

1 O T O  na k i lk a  d n i przed  p la n o ­
w a n y m  zak o ń cze n iem  p rac o d b y ła  
się na osied lu  S łon e czn y m  w iz ja  
lo k a ln a  z u d z ia łe m  p rzew o dn iczą ce­
go M R N  A d a m a  K a ra s ia  i w ic e p re ­
zy d e n ta  Szczec ina Z d z is ła w a  Paca- 
ły .  N ie  zap o w ied z ia n a  k o n tro la , w y ­
k a z a ła  że w  zasadzie postęp ro b ó t 
je s t  z a d o w a la ją c y . W e w s zys tk ic h  
pom ieszczen iach  fu n k c jo n u je  ogrze  
w a n le  a w ę ze ł c ie p ln y  z n a jd u je  sie 
w  t ra k c ie  o d b io ru  prze2 W P E C . K ia  
sy są Już p o m alow an e , m a ją  d rz w i,

eosadzki, na k o ry ta rz a c h  położono  
n o leu m . O b e cn ie  załoga Szczec iń ­
sk iego  P rze d s ię b io rs tw a  In s ta la c ji 

S a n ita rn y c h  i E le k try c z n y c h  ko ć  
c zy  m o n ta ż  a r m a tu ry  w o d o c iąg o w o -  
k a n a l iz a c y jn e j. M o żna  za te m  p o w ie ­
d zie ć, że t rw a ją  ju ż  o s ta tn ie  robo­
ty  w y k o ń c ze n io w e

J E S T  Jednak K ilk a  p ro b lem ó w , 
k tó re  n ie  p o z w a la ją  b y  te rm in u  z a ­
k o ń c ze n ia  ro b ó t w  d n iu  10 lu teg o  
o c ze k iw a ć  sp o k o jn ie . P rze d e  w s zy­
s tk im  sam o do jśc ie  do b u d y n k u  
szko lnego  pe łne  je s t w y rw , g łę bo ­
k ic h  w y k o p ó w  i n ie be zp ie czn yc h  
ro w ó w . Jest to  spo w o d o w a n e f a k ­
te m , . że n ie  m ożna u ło żyć  ch o d n ik a  
d o p ó k i n ie  są zasypane w y k o p y , w 
k tó ry c h  u łożono  c iep ło c iąg i. A  po 
n ie w a ż  o d b ió r  te c hn iczn y  in s ta la c ji  
n ie  zo s ta ł zak o ń czo n y  — n ie  bard zo  
w ia d o m o  k ie d y  będzie  m ożna p rz y ­
stą p ić  d o  p o rzą d k o w a n ia  te re n u  
w y k o n a n ia  b ezp ie czn e j drog i do 
szk o ły  d la  u czn ió w

JEST jednak i mna znacznie 
poważniejsza przeszkoda, która 
spędza sen z oczu wykonaw­
com. OTÓ2 BRAKUJE.. OSWIE 
TLENIA DLA BUDYNKU. 
Konkretnie chodzi tu o 111 
kompletnych opraw lampowych 
dla świetlówek orar o detale do 
80 tego rodzaju urządzeń. W 
grę wchodzą przede wszystkim 
startery, ru rk i jarzeniowe itp. 
Bez tego, nie można oddać bu­
dynku do użytku 

To oczywisty „błąd w sztu­
ce” , popełniony przez SPISIE, 
odpowiedzialne za wykonanie 
wszystkich robót instalacyjnych.
I choć — jak twierdzą zaintere 
sowani — złożono zamówienie 
na te brakujące lampy we wła 
ściwym terminie i uzyskano po 
twierdzenie dostaw od produ­
centów — skutki tych przed­
sięwzięć okazały się. zerowe 
Wydaje się, że skoro termin 
zakończenia robót części SP nr 
26 był znany odpowiednio 
wcześniej nie należało ograni­
czać się tylko do formalnych 
zamówień do rutynowych sta­
rań zaopatrzeniowych ale — nie 
zwlekając do ostatniej chwili — 
podjąć konkretne działania.

P rze c ież  w  p rzy p a d k u  tego o b ie k ­
tu  ra z  po ra z  w y s tę p o w a ły  tru d no ś­
c i ze zd o b yc iem  o d p ow ied n ic h  m a ­
te r ia łó w  i d e ta li b u d o w la n y c h  Z  
u w a g i na p r io ry te to w e  zn ac zen ie  
b u d o w y  w ie le k ro ć  stosow ano n ie  
k o n w e n c jo n a ln e  ś ro d k i ja k  np. do 
ży c zk i z in n y c h  o b ie k tó w  M o żna  
w ię c  m ie ć  o re te n s le  do S P IS iE .. 
zasnało

PROBLEM winy jednak to 
agadnienie wtórne które wy­

maga oddzielnego potraktowa­
nia. O wiele ważniejszą sprawą 
jest fakt, że brak owych 190 
opraw uniemożliwia oddanie do 
użytku tak potrzebnej placów­
k i oświatowej Będą stały go­
towe mury będą w klasach 
ławki, lecz nie można będzie 
wpuścić eto środka dzieci bo... 
nie mogą uczyć się w ciemno-, 
ściaeb.

W tych warunkach pozostało 
nam tylko jedno — zaapelowa­
nie do tych zakładów pracy, 
które być może mają w swycn 
magazynach niezbędne oprawy. 
Pomóżcie mieszkańcom Słonecz­
nego! Pożyczcie je na kilka mie 
sięcy wykonawcom. A wtedy bu 
dynek szkoły zatętni życiem i 
gwarem dzieci

J. T1MEN
Foto: Zb. Jodkowski

Proszę o głos

Co na to WPEC?
J E S T E S M y  m ie s zk a ń c a m i b lo ku  

a r  n r  104—110 p rz y  ul. G e n . z a ­
w a d zk ie g o . P ro b le m , k tó r y  nas n u r i  
tu je  od  k i lk u  ju ż  la t ,  tzn . od c h w i­
l i  o d d an ia  b lo k u  (1974) to  c ią g ły  
b ra k  o d p o w ie d n ie ) te m p e ra tu ry  w  
naszych m ie s zk a n ia c h . W a h a  się 
ona w  g ra n ic  sch 13— 15°C n a w e t  
w ów czas , g d y  au ra  s e rw u je  n am  
o d w ilż ,  n a to m ia s t gdy są m ro zy  
rzę du  —10°C w ów czas nasze m ie ś* 
k a n ia  s ta ją  się ch łod n ią

B ard zo  często m ó w i się o oszczęd­
ności gazu  i e le k try c zn o ś c i. W  n a­
sze j s y tu a c ji oszczędność ta  n a w e t  
n ie  m oże m ieć m ie js ca , g d yż d o g r-a  
n ie  m ie s zk a n ia  gazem  i p rąd e m  to  
je d y n a  m o żliw o ść u zy s k a n ia  odpo­
w ie d n ie j te m p e ra tu ry  n a w e t k o s z . 
tern w y so k ich  d o p ła t  do e n e rg ii, 
na co p rzec ie ż  n ie  w s zys tk ic h  stać. 
Z a s ta n a w ia m y  się ró w n ie ż  nad  
ty m  za co m a m y  p ła c ić  zw ię ks zo ­
n e  o p ła ty  za c.o sk o ro  je s t  ta k  
z im n o  i n ie  m a m y  w ła ś c iw ie  żad­
n e j n ad z ie j -  ja k  do te j p o ry  — 
na p o p ra w ę  sy tua c ji.

W  zw ią z k u  z  p o w yższym  p ro s im y  
o z a in te re s o w a n ie  się n aszym  „ z im  
n y m ”  p ro b lem em  i u lże n ie  nam .
Z  w y ra z a m i szacunku

-  M IE S Z K A Ń C Y

Na słacjach benzynowych

Epidemia...
D Z IW N A  e p ide m ia  d o tk n ę ła  o -  

s ta tn io  n ie k tó re  u rzą d ze n ia  w  
szczec ińskich  s ta c ja ch  b en zy n o ­
w y c h . K ie ro w c y  p ra g n ą c y  u re g u ­
lo w a ć  c iśn ie n ie  p o w ie trz a  w  k o ­
ła ch  sw yc h  p o ja zd ó w  n ie  m a ją  te ­
go  g d z ie  u c zy n ić - w s zęd zie  n ie m a l  
zepsu ły  się ko m p re s o ry !

N ie  ch c em y pod da w a ć  tu  pod  
w ą tp liw o ś ć  słów a je n tó w , m a m y  
je d n a k  n a d z ie je  -ż obecn ie  — g d y  
ru ch  sam ochodów  w  S zc zec in ie  po­
n o w n ie  w zrós ł -  C P N  zad b a  o p o - 
w ró t  te i  fo rm y  d ro b n y c h  usług .

(m o r)

Kronika wypadków
P IĄ T E K  N a N leb u s zew ie  zm a rt  

n ag le  21 -le tn i m ę żczy zna , n a ło g o w y  
n a rk o m a n  Ś m ie rć  n as tą p iła  w s k u ­
te k  p rz e d a w k o w a n ia  n a rk o ty k ó w .

S O B O T A  K ró tk o  po godz 12 na 
a l. Jednośc i N a ro d o w e j w p a d ł w 
poślizg  na o b lo d zo n e j je z d n i „m a ­
lu c h ”  re je s tr a c ji k r a k o w s k ie j, p ro ­
w a d zon y  p rzez  M iło sza  K .,  m iesz­
k a ń c a  S zc zec ina W óz w je c h a ł na  
t r a w n ik  i  u d e rz y ł w  d rze w o  P asa­
ż e rk ę  K ry s ty n ę  Sz. za b ra ło  pogoto­
w ie . G o d z in ę  p ó źn ie j na u l T c ze w ­
s k ie j m a rzn ac a  m ża w k a  stała się  
p rzy c zy n ą  k o le jn e g o  w y p a d k u . 
W p a d ł tu  w  poślizg  „m a lu c h ”  S Z E  
4337 k ie ro w a n y  p rzez Z d z is ła w a  L. 
W óz na łu k u  je z d n i w y w ró c i ł się  
do ro w u . do g ó ry  k o ła m i. P a sa żer­
k a  L e o k a d ia  I  p rze b y w a  w  szp i­
ta lu

F a ta ln e  w a ru n k i a tm o s fe ryc zn e  
p rzy n io s ły  szereg k ra k s  ta k że  r.a 
drogach  w o je w ó d z tw a  M  in  na  
tras ie  C h o c iw e l — D zw o n o w o  doszło  
do zd e rze n ia  sam ochodu osobow ego  
„ V o lk s w a g e n -P a s s a t”  z .F ia te m ”  
125-p. P a sa żeró w  „V o lk s w a g e n s ” A -  
d am a P  i Iw o n ę  D  o d w ie z io n o  do 
szp ita la . W  L ip ia n a c h  ro zb ił się o  
d rzew o  sam ochód dostaw czy „ Z u k ”  
re je s tra c ji g o rzo w s k ie j E fe k t:  t r z y  
osoby w  szp ita lu  w v s o k ie  s tra ty  
m a te ria ln e

N IE D Z IE L A  w  je d n y m  z m iesz­
k a ń  p rzy  u l M a z u rs k ie j za p ił się 
na śm ierć  41- le tn i m ężczy zna  na­
ło g o w y  a lk o h o lik

N A  U L  Ł o w ie c k ie j u leg ła  popa­
rze n iu  u kro p e m  p a n i do m u . G e n o ­
w e fa  C  L e k a rz  stw^e-dzi» o o p a rze -  
nia I  i  11 st

O K O Ł O  godz 12 na szosie sta r­
g a rd z k ie j. „ m a lu c h ” S Z A  8539 k ie ­
ro w a n y  p rzez  S ta n is ła w a  F  z G r y ­
f ic  podczas z m ia n y  pasa ru c h u  za­
je c h a ł d rogę i z d e rz y ł się z „ S y rs -  
n ą ”  S Z D  6494. K a re tk i p o g oto w ia  
p rz e w io z ły  do  k l in ik i  P A M  na P o ­
m o rza n a c h  p ięć o f ia r  k ra k s y :  d w ie  
p a s a że rk i „ S y re n y ”  o ra z  d w ie  o *  
s a /.e rk i l  k ie ro w c ę  „m a lu c h a ”


